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Z najwyższego na śmiecie masztu antenowego 
płynie głos Warszawy Centralnej

Prezydent Bierut o tirorzy ł 
radiostację id  Raszynie

Przyśpieszyć sprzęt zboża
Ministerstwo Rolnictwa i Re­

tort Rolnych ogłosiło następują, 
cy komunikat:

DO ROLNIKÓW, CHŁOPÓW
I  PAŃSTWOWYCH GOSPO­

DARSTW ROLNYCH
Według danych meteorologicz­

nych na okres najbliższych kil 
ku dni ustala się pogoda sło­
neczna na terenie większości kra 
ju. Ponieważ nie jest wiadomo, 
jak długo utrzyma się ten stan 
pogody, Ministerstwo Rolnictwa 
wzywa tak rolników chłopów jak 
też Państwowe Gospodarstwa 
Rolne do pełnego wykorzystania 
obecnego stanu pogody przez 
przyśpieszenie sprzętu zboża.

24 bm. Prezydent RP. Bolesław Bierut dokonał uroczystego otwarcia 
centralnej radiostacji Polskiego Rad ia w Raszynie, wzniesionej wspól­
nym wysiłkiem polskich robotników techników i inżynierów. 337 metro- 
trowy maszt radiostacji raszyńskiej (wyższy .od słynnej wieży Eiffla w 
Paryżu) jest obok trasy W—Z największym dotychczasowym osiągnię 
ciem techniki polskiej.

Na: długo przed rozpoczęciem uro-

Pesymistyczne oświadczenie 
bryt. min- rolnictwa

LONDYN, 24. 7. (PAP). B ry ty jsk i 
m in ister rolnictwa Williams, wygło­
s ił przemówienie przez radio, w  któ­
rym  ostrzegł, iż plan zaopatrzenia 
k ra ju  w  żywność znajduje się w  nie 
bezpieczeństwie. Przypomniał on, że 
przed dwu la ty opracowano program 
rozwoju rolnictwa którego celem by­
ło  powiększenie produkcji artykułów  
rolnych w  roku 1952 o 50 proc. w  po­
równaniu z poziomem przedwojen­
nym. „Muszę powiedzieć — że gro­
zi nam obecnie niebezpieczeństwo, 
iż planu tego nie zrealizujemy.

czystości na rozległej przestrzeni o_ 
bok potężnego masztu nowej radio­
stacji zgromadziły się liczne delega 
ćje stronnictw  politycznych i zw iąż 
ków zawodowych ze sztandarami. 
Wokół zaimprowizowanego podium 
Stanęli przodownicy pracy, inżynie­
rowie, technicy i robotnicy zatrudnię 
ni przy montażu masztu nowej roegło 
śni Polskiego Radia. Ogromny 
maszt nowej centralnej radio­
stacji ' budził wśród obecnych zrozu­
miałą sensację. Z prowadzonych tu ' 
i owdzie rozmów padały co chwila 
siewa:' „o wiele wyższy od naszej 
ig licy  na wystawie Ziem Odzyska­
nych...“ , „A ż  dziw bierze jak  oni 
go postaw ili“ . „Teraz już chyba nie 
ma. n ic niemożliwego do urzeczy. 
w istnienia w  Polsce“ .

Na uroczystość otwarcia nowej ra ­
diostacji przybyli: członkowie Rady 
Państwa, Marszałek Sejmu W. Ko­
walski, członkowie Rządu z wice­
premierem . Mincem na czele oraz 
przewodniczący CRZZ A. Zawadzki

O godz. 10.15 przybył Prezydent 
RP. Bolesław B ierut w  towarzystwie 
premiera Cyrankiewicza. Przy dźwie 
kach hymnu narodowego wysiadają­
cego z auta Prezydenta pow itał na.

Diuadzieścia okrętotuych saltu arm atnich  
na cześć święta

Radzieckiej M aryn ark i W ojennej
 ̂MOSKWA 24.7. (PAP) — W dniu 24 lipca obchodzi Związek Radziecki 

Święto Marynarki Wojennej. W sobotę wieczorem odbyły się w stolicach re­
publik związkowych, w miastach i wsiach, w klubach robotniczych, w 
carńi«0nąch wojskowych i w jednostkach floty morskiej _ uroczysteiMiardemie,

M inister s ił zbrojnych ZSRR Wasi­
lewski wydał z okazji Dnia M arynar­
k i W ojennej, specjalny rozkaz, w  któ­
rym  czytamy:

„Życzę wszystkim członkom ra­
dzieckiej m arynarki wojennej i pra­
cownikom przemysłu budowy okrę­
tów nowych sukcesów przy dalszym 
wzmacnianiu potęgi naszej w ielkie j 
Ojczyzny. Dla uczczenia Dnia ra­
dzieckiej m arynarki wojennej zarzą­
dzam, by okręty , wojenne w  Leningra 
dzie, Kronsztadzie, Tallin ie, Bałtyj- 
sku, Sewastopolu, Odessie, Murmań­
sku, Ąrchangielsku, Władywostoku, w 
Percie A rtur. Petropawłowsku (na 
Kamczatce), Baku, w  Chabarowsku, 
Izmaile, oddały 20 salw armatnich.

Prasa radziecka zamieszcza z okazji 
Dnia M arynarki Wojen-nej artykuły 
wstępne, oraz wypowiedzi wybitnych 
admirałów radzieckich o znaczeniu i o 
potędze radzieckich morskich sił zbroi 
nych. 1

„Prawda“ stwierdza, że partia i  na 
ród radziecki nieustannie otaczają 
radzieckie s iły  morskie troskliwą opie 
ką, dokładając wszelkich starań, by 
zwiększyć ich siłę bojową i zaopatrzyć 
je w  najbardziej nowoczesną broń. 
Generalissimus Stalin osobiście czuwa 
nad rozwojem m arynarki wojennej i 
nad wychowaniem jej kadr. Związek 
Radziecki — podkreśla „P rawda“  — 
jest w ie lk im  mocarstwem morskim. 
Wrogowie ZSRR niejednokrotnie usi 
łowali zamknąć przed Związkiem Ra­
dzieckim wszystkie wyjścia na wody 
oceanów i mórz na północy i na po­
łudniu, na zachodzie i  na Wschodzie. 
Usiłowania te kończyły się zawsze 
fiaskiem. W ysiłki im eprializm u japoń 
skiego zmierzające do izolowania 
Związku Radzieckiego od Oceanu Spo­
kojnego — Spełzły na niczym.

Zwycięstwo nad Japonią otworzyło 
Związkowi Radzieckiemu drogę na 
Ocean Spokojny i  wzmocniło znacze­
nie ZSRR jako mocarstwa morskiego.

„Prawda“ podkreśla dalej, że cały 
naród radziecki uczestniczy w  pracy 
nad dalszym rozwojem radzieckiej ma 
rynark i wojennej oraz nad wychowa­
niem jej, kadr bojowych. Dziennik za­
znacza równocześnie: Związek Fa- 
dz iecki,. zajęty swą pokojową pracą 
twórczą poświęca wszystkie swe siły 
walce o przedterminowe wykonanie 
planu 5-cicletniego. Lecz ZSRR czuj­
nie śledzi knowania podżegaczy wo­
jennych. Tworzenie wciąż nowych baz 
morskich, wykorzystanie kra jów  mar- 
shallowskich jako miejsc postoju dla 
obcei f lo t y — stanowi część składową 
planów podżegaczy wojennych. Minę­
ły  jednak te czasy! gdy -agresorzy mo­
g li bezkarnie realizować swe zbrodni­
cze plany. Rosnące siły obozu demokra 
tycznego i  ańtyimperialistycznego mo­
gą zniweczyć plany agresorów. Na cze 
le tego potężnego obozu stoi Związek 
Radziecki.

„Właśnie

Depesza do Naczelnego Dowódcy 
Marynarki Wojennej ZSRR
Naczelny Dowódca Marvn—’- 
Wojennej ZSRR 
Adm ira ł Jumaszew

Dowództwo M arynarki Wojennej 
RP. w im ieniu własnym i składu o_ 
sobowego flo ty  pozdrawia Pana, ad 
mirałów, oficerów, podoficerów, ma 
rynarzy w  dniu święta M arynarki 
Wojennej ZSRR i życzy jak  najlep­
szych osiągnięć w dziele rozwoju i 
umacniania Morskich S ił Zbrojnych 
ZSRR.

Bohaterskie działania wojenne 
Morskich S ił Zbrojnych ZSRR pod­
czas drugiej wojny światowej, roz­
wój i  umacnianie ich w  czasie po­
kojowym, są dla nas wzorowym przy 
kładem w  walce o siłę i riiepcdle- 
glość naszego kra ju  i o pGkój na 
całym świecie.

W walce o pokój i niepodległość 
wzrasta i krzepnie pnyjaźń Pol­
skiej M arynarki Wojennej z Ra­
dziecką Marynarką, Wojenną.
Dowódca M arynarki Wojennej R. P.

Kontr-Adm ira ł Steyer 
Z_ca Dowódcy M ‘ rynark i Wojennej 
ft. P. do Spraw Pclityczno-Wycho- 

/  wawczych
■ Km dr. -Urbanowicz

Komuniści brjjtyiscg  
wskazują drowę 

do wejścia z kryzysu
L o n d y n  24.7. (PAP). Sekretarz 

generalny bryty jsk ie j p a rtii komuni­
stycznej H arry P c llit t ogłasza na ła- 
ynach „D a ily  Workera“ artykuł, po- 

kryzysowi gospodarczemu 
^  • Brytanii.

Autor zaznacza że świat kap ita li­
styczny znajduje się w stanie depre- 
S?L Kapita liśc i i  ich labcurźystowscy 
sprzymierzeńcy daremnie starają się 
Wyciągnąć W. Brytanię z kryzysu, w 
którym  znalazł się świat kap ita lis ty­
czny, Kryzysy gospodarcze są nie­
rozerwalnie związane z ustrojem ka­
pitalistycznym. Klasa posiadająca u- 
siluj© przerzucić skutki kryzysu na 
ludność pracującą. Polityka taka nie 
polepszy życia gospodarczego W. B ry­
tanii. Wyjście z sytuacji znaleźć moz 
na -ty programie gcsr>od~Hpym b ry ty j 
skiej pa rtii komunistycznej, która w 
obecnym momencie wysuwa następu­
jące tezy:

Podniesienie płac i poprawa wa­
runków pracy, zmniejszenie podat­
ków  płaconych przez ludność pracu­
jącą i  zwiększenie podatków od zy 
sków kapitalistycznych, walka z beż 
rcbociem przez ustawodawstwo, za­
pewniające pracę dla wszystkich, na 
cjohalizacja przemysłu i oddanie kie 
rownictwa znacjonalizowanych fa­
b ryk w  ręce robotników, rozszerze­
nie handlu ze Związkiem Radzie­
ckim, kra jam i Europy Wschodniej i 
z Chinami.

czelny dyrektor Polskiego Radia W il 
hełm B illig ,. k tó ry  złożył meldunek
0 oddaniu do użytku nowej 200 kw 
centrali radiostacji wraz z 337 me­
trowym  masztem.

Przybywającego Prezydenta powi­
ta li zebrani głośnymi Okrzykami na 
Jego cześć oraz na cześć Rządu Pol 
ski Ludowej. Wśród manifestacyj­
nych owacji Prezydent B ie ru t doko­
nał otwarcia radiostacji, przecinając 
wstęgę okalającą podstawy ogromne 
go masztu. Znów rozlegają się o_ 
krzyki, zebranych.

Przem ówienie  
prem iera C yrankiew icza

Wśród powszechnego entuzjazmu 
na mównicę wstąpił Premier Cy­
rankiewicz i wygłe i: ł następujące 
przemówienie:

Obywatelu Prezydencie, Obywatele! 
Otwarcie i oddanie do użytku no­

wej Centralnej Radiostacji w Raszy­
nie — masztu 337-metrowego wyko­
nanego przez sławny już „Mostostal“
1 nowej Centralnej Rozgłośni jest 
jeszcze jednym wielkim zwycięstwem 
polskiego inżyniera, polskiego kon­
struktora, polskiego technika, pol­
skiego robotnika, polskiej organiza­
cji pracy i polskiej gospodarki.

Zwycięstwo to stanie godnie w sze 
regu wszystkich innych zwycięstw 
polskiego świata pracy, których tak 
wspaniałym i głęboko wzruszającym 
ukoronowaniem było otwarcie trasy 
W—Z, fragmentu i zapowiedzi pięk­
na przyszłej Warszawy, łączącej w 
sebie wszystko co jest piękne z prze­
szłości z także piękną nowoczesnością 
i oddającej to wszystko na pożytek i 
iia radeść .najcenniejszemu, dęb*,* na­
rodu — jakim jest człowiek.

Upokarzające nas, krzywdzące pol­
ski naród, jak obelga pogardliwe o- 
kreśienie polskiej bezradności czy 
niechlujstwa — chociażby to sławne 
a wrogie, niemieckie określenie 
„Pcinische Wirtschaft“ — wymazane 
zostało z języka obcych — przekre­
ślone zostało wraz z przekreśleniem 
ciążącej na narodzie zmory szlachet- 
czyzny, obszarników i kapitalistów, 
przekreślone zcs'ało wraz z przed- 
wrześniffwą niesławną przeszłością 
rządów1 burżuazji.

Co jest najistotniejszym znamie­
niem nowych czasów nowej Ludowej 
Polski? Oto ludzie nauki, wynalazcy, 
racjonalizatorzy, śmiali technicy, ar­
chitekci, ludzie sztuki, przodownicy 
pracy, robotnicy, wiedzą dziś — po 
co żyją na polskiej ziemi. Warunki 
społeczne nie tylko nie krępują ich 
możliwości ale zapewniają pełny roz 
kwit i pełne wykorzystanie ich ta­
lentów, zdolności i zapału.

Wzruszenie i nieraz łzy radości sta 
rych i młodych — setek tysięcy lu­
dzi, którzy w dniu naszego Święta 
Narodowego oglądali dokładnie, szcze 
gół za szczegółem, zmartwychwstałą 
w pięknie i celowości cześć Warszawy

— trasę W—Z, są najlepszym pokwi­
towaniem dzieła polskiego robotnika
— polskiego twórcy. To jest wyrazem 
nowej, twórczej dumy narodowej, ro 
dzącej nie chorobliwą, będącą prze­
jawem małości i ciasnoty, megaloma 
nię i zarozumiałość, ale rodzącej so­
cjalistyczny stosunek do własnej pra­
cy i socjalistyczny, pełen międzyna­
rodowej solidarności stosunek do pra' 
cy, wysiłku i dzieła innych narodów, 
w szczególności do narodów bohater­
skiego Związku Radzieckiego, które­
go zwycięstwo nad faszyzmem ocali­
ło nasz kraj, a którego siła dziś u- 
możliwia nam pokojową pracę i włą 
ozenie się nowego silnego państwa 
polskiego do obozu stojącego na stra­
ży podstawowego warunku rozwoju 
narodów — na straży pokoju.

Ta radość i ta twórcza duma, bę­
dąca bodźcem do dalszego wysiłku, 
narasta w Polsce z każdym dniem od­
budowy — z każdym wzrostem wskaż 
nika produkcji — i z każdym nowym 
zwycięstwem na froncie budowni­
ctwa.

Rzecz jasna, nie zawsze można ogar 
nąć wyobraźnią, a tym bardziej do­
tknąć każdej nowej tony wydobyte­
go węgla, nowej tony wytopionej 
stali — nowych setek tysięcy kitowa 
togadzin, poruszających motory i o- 
świeilających domy, nowych metrów 
tkanin, nowych metrów zboża.

Można natomiast zobaczyć i dotknąć
— tak jak zrobili to warszawiacy — 
widomy symbol dorobku, można 
pójść nowym mostem, pojechać no­
wym tramwajem, dotknąć nowych bu 
dynków i wtedy się wie i rozumie, 
że jest to częścią tamtych, widocz­
nych tylko w cyfrach, nowych ten 
wielorakiej produkcji, wzmagającej 
dobrobyt kraju.

Możemy i my dzisiaj zadarłszy gło­
wy wysoko do góry spojrzeć na ten 
337-metrowy maszt stalowy polskiej 
konstrukcji i widzieć w tym zarówno 
konkretny, wspaniały rezultat cięż­
kiego i twórczego wysiłku polskiego 
świata pracy, jak i symbol tego wszy 
stkłęgo, co w Polsce coraz szybciej 
rrsćHędzIe W górę I wznosić się po­
nad dotychczasowe osiągnięcia.

Róść będzie naprzekór tym, którzy 
Polskę widzieć chcieli jako zacofany 
biedny kraj rolniczy, będący terenem 
kolonizowania przez marshallowski 
kapitał, albo tym, którzy chcieli z 
Polski urządzić rynkk eksportu sił 
roboczych, rynek eksportu parobków 
dla. niemieckich panów Europy, na­
przekór tym, którzy i dziś dalej na 
wiernej służbie obcym sitom — w in 
teresie imperialistów zahamować by 
chcieli nasz rozwój, przeszkodzić bu­
downictwu nowej Polski, opóźnić to 
budownictwo, posiać w kraju zamęt 
1 sPelnić w ten sposób swój obowią- 
zek wobec mocodawców.

Oczywiście śmieszne są to próby i 
Przyniosą jedynie hańbę agentom ob­
cej sprawy i szkodę tym, którzy da­
dzą się wplątać w tę grę antypolską. 
t Naród kroczyć będzie dalej trasą 
oudewy nowej Polski i usunie ze swej 
drogi wszystkie przeszkody budowy 
takie) Polski, która nigdy nie będzie 
kolonią imperializmu i nigdy już nie 
będzie krajem eksportu parobków, 
która rość będzie w siłę 1 utrwalać 
swą suwerenność dzięki swemu wy- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Radiostacja otiuarta!

W niedzielę Prezydent R. P. Bolesław Bierut otworzył radiostację Warsza- 
wy Centralnej, wyposażoną w gigan tyczny maszt antenowy o wysokości 
337 m. Na zdjęciu Prezydent R. P. w towarzystwie Marszałka Sejmu Ko­
walskiego i Premiera Cyrankiewicza podchodzi po otwarciu masztu do 
najlepszych robotników załogi „Mostostalu“, których potym udekorował 

wysokimi odznaczeniami państwowymi._____________________ % ____

A, Kamienny

Rząd radziecki odrzuca  
oszczerczą notę jugosłowiańską

“ MOSKWA, 24.7 (PAP). — Ambasada ZSRR w Belgradzie otrzymała 
od ministerstwa spraw zagranicznych Jugosławii notę, w  której wyrażo­
ny jest pogląd, że Rada Ministrów Spraw Zagranicznych na ostatniej 
sesji bez uzasadnienia i bez odbycia konsultacji z przedstawicielami Ju. 
goslawii powzięła w sprawie trakta tu austriackiego .decyzje, w których 
rzekomo odrzucono zgodne z prawem żądania Jugosławii, dotyczące trak. 
t?tu pokojowego z Austrią. Rząd jugosłowiański wyraził w nocie swej 
protest przeciwko tym decyzjom i domagał się ich rewizji.

ambasada sprawie terytoria lnych i  ekonomicz­
nych roszczeń Jugosławii wcbec Au 
strii. Te tajne rokowania odbywa­
ły  sie w  lecie 1947 r. między repre­
zentantem Jugosławii i  b ryty jsk im  
m inistrem Noel Bäcker oraz między 
ambasadorem jugosłowiańskim w  Lon 
dynie Leonticzem i bryty jsk im  m i­
nistrem Mac Neilem.

dlatego — kończy swój 
artyku ł „Prawda“ , — że m y w  spo­
sób konsekwentny i zdecydowany bro 
nimy pokoju, t - jesteśmy zobowiążą 
n i dalej wzmacniać swoje s iły  zbrój 
ne, a w  tej liczbie marynarkę wojenną 
naszego kra ju, k tó ry przewodniczy w 
walce o trw a ły pokój świata“ .

W odpowiedzi na to,
ZSRR w  Belgradzie skierowała 19 
lipca br. do m inisterstwa spraw za­
granicznych Jugosławii notę o na­
stępującej treści:

Twierdzenia, zawarte w  nocie ju ­
gosłowiańskiej, że Rada M inistrów 
Spraw Zagranicznych bezpodstawnie 
i bez odbycia konsultacji z przedsta 
w icielam i Jugosławii powzięła w 
sprawie trakta tu  pokojowego z Au­
strią  decyzje, które rzekomo odrzu­
cają zgodne z prawem żądania jugo­
słowiańskie, — nie odpowiadają rze 
czywistości, a jeżeli chodzi o ZSRR— 
stanowią one zwykłe oszczerstwo.

Te twierdzenia rządu jugosłowiań 
skiego obliczone są na to, aby zataić 
przed narodami Jugosławii fiasko taj 
nych rokowań, prowadzonych przez 
rząd jugosłowiański z przedstawicie 
lam i W ielkie j B ry tan ii w  sprawie 
trakta tu  z Austrią  — za 
Związku Radzieckiego.

Jeszcze w  roku 1947, a w i?c na 
długo przed sesją paryską Rady M i­
nistrów Spraw Zagranicznych, rząd 
jugosłowiański za plecami Związku 
Radzieckiego próbował porozumieć 
się z mocarstwami zachodnimi w

Rząd radziecki dowiedział się o 
tych tajnych rokowaniach podczas 
rozmowy odbytej między zastępcą do 
radcy politycznego Wysokiego Kom i­
sarza ZSRR a przedstawicielem ju ­
gosłowiańskim w  W iedniu Kermau- 
nerem, któ ry  przypadkowo wspom. 
n ia ł o pertraktacjach prowadzonych 
między Jugosławią a Anglią w  spra 
w ie terytoria lnych roszczeń jugosło­
wiańskich. Rząd radziecki’ zwrócił 

s jjja w «  , się wówczas do rządu jugosłowiań- 
plecamiyskiego za pośrednictwem ambasado­

ra ZSRR w  Belgradzie z zapytaniem 
w  tej Sprawie. W odpowiedzi na to, 
rząd jugosłowiański zmuszony był 
przyznać, że rokowania z Anglikam i 
w  rzeczywistości odbyły się oraz że 
w  toku pertraktacji rząd jugosłowiań 
ski w  tak radykalny sposób zmienił

Bagno i gadzina
| Od. własnego korespondenta „Rzeczypospolitej“ |

PZyJW w lipcu posłowie zażądali dochodzenia w całej
307 jest ich w sejmie włoskim! — 307 sPraw*e- Las rą.k chadeckich wzmes.io-

poslów chadeckich. lak z powietrza. sztywno i ostentacyjnie, usprawie-
nię wiedzieć skąd przylepiła się do r.ioh ° “ W1‘ ministra a wspomnianym kcncer 
nazwa „mokradła", czy też „błota" nom zaPewn'ł możliwość dalszego zdzie
(„pallude“ ) chrześcijańsko " demokratycz 'tania skóry z pozostałej na ich łasce |ud 
nego i została przy nich na zawsze; rze n0SCI —
czywiście: jak w mokradle czy bagnisku Na tym samym posiedzeniu poseł le­
tón i e tam wszelka inicjatywa inteligent wicowy jednego z okręgów południa zło 
na, światła, demokratyczna. Klerykalizm żył wniosek w sprawie uruchomienia
obskurantyzm kulturalny, korupcja, to kolei w pewnym okręgu południowym, 
powietrze jakim oddycha się w przygnia Posłowie chadeccy z tegoż okręgu, na-
tającej atmosferze „absolutnej większo- poranieni wzrokiem „obserwatora" partyj
ści“ , uzyskanej przez chadecje na. ńod nego. głosowali — nieboracy — przeciw 
Stawie wyborów 18-go kwietnia. Jakiś uruchomieniu kolei w swym własnym
rok temu okazało ąjjg, że?.mwiętep.,sg|dcą, .„JW^tecáca..;
lowaÚna, giełdzie w .prżędd^eńj wydania Zdćhodzę czasem do .biura; ^'íjSSjif- 
nowycH .ustaw 'giełdowych, ' dragi ,‘mini-i -eego -się-cia. parterze Mónl;eckorio..(obsfa 
ster wspomagał milionami ze skarbu wionego niezliczoną ■ ilością uzbrojonych 
państwowego partyjny organ chadecki — od stóp do głów policjantów, jakby szło 
gdy rzeczy te doszły do sejmu „mokra o cytadelę, a nie o demokratyczny par 
dło" zatuszowało je i „basta! . , lament), aby skomunikować się z któ

Kijka miesięcy temu ■ Scelba skłamał rymś z posłów, znajdujących się na sali 
przed sejmem, że posiada dokumenty, z obrad łub w kuluarach sejmowych. Spo 
Których 'wynika, -że komuniści utrzymują tykam tam zawsze mnóstwo księży, kj*- 
rzekomo kontakty z bandami sycylijski ryków, ba — nawet zakonników, którzj

wciąż pouczają i , stratują swych „depu 
towanych“ . Spotykam' oczywiście i „cywi 
łów“ ; a le 'z  powierzchowności ioh łatwo 
zorientować się, że jest to albo jakiś pro 
wincjonalny działacz „ACL1" (chrześci­
jańskie łamistrajkowe k'l'úby „robotpi- 
cze“) ; , albo miejscowy -organizator „Akcji 
Katolickiej“.1; ktoś ż . kotriisji zapomogo' 
wej.“ , „Komitetu (Obywatelskiego“ , lut 
też wreszcie świętoszek i  CIF (organiz: 
cja kobiet chrześcijańskich) — stała
klientela posłów chadecfećh. Charakter} 
styczna twarz wło^iegd /księdza probo 
szcza (mówi się po włosku „taccia da 
prete“ — co oznacza- „księża twarz") 

-nachylą się błogo do usze ..swego" po 
sla... Chodzi o 'thiejscową ' „politykę” , 
chodzi .0 rentowne -posadki dla' działa­
czy ACLI, ,<fla kamunistożerców;, chbdzi 

j o protekc-yjki, rekomendacje,1. listy pcjle 
L caiące...

Zresztą przykład idzie' z góry. Sam de 
Gasperi, gdy dopiero Wydał swą-pierwo 

-rodną córkę Annę Marię za-rnąż, wmęt 
-mianował swego zięcia Wysokim Komi 
sarzém Turystyki,' choć ten ostatni ni­
gdy w życiu ani z górami, ani z jeziora 
mi, ani z hordami nie miał do czynie­
nia.

ZDYSCYPLINOWANE STADO
Posłowie chadeccy, z wyjątkiem nie­

licznej tylko,grupy, to przeważnie ludzie 
o ograniczonym iście prowincjonalnym 
podejściu do świata i jego problemów.
W parlamencie robią wrażenie stada 
zdyscyplinowanego, nie myślącego, wciąż 
straszonego przez de C3speri‘ego, Cap- 
pi'ego, TavianPego. Zdarza się, że któ 
ryś z nich ma skrupuły, wątpliwości — 
wyspow-iada się wtedy,: pomodli przed 
udaniem się do parlamentu i wszystko 
idzie już gładko... lak. było w czasie 
głosowania 'nad Paktem Atlantyckim t 
tak bywa wciąż, gdy w grę wchodzi 
kwestia natury moralnej.

Posłowie, chadeccy nauczyli się wszy 
scy prawie bez wyjątku sztuki hipokry 
zji. Mówią rozrzewniająco o świętości 
rodziny, a potem uchwalają, że karabi­
nierzy nie EMjrą się żenić do wieku lat 
28 (Scelba ctte®, aby jego „chłopcy" by 
li wolni od „sentymentów rodzinnych"..) 
skazując ich zupełnie świadomie na re 
ż'm pros ytucyjńy; mówią o chrześciiań 
skiej miłości i wypruwają z jakiejkolwiek 
treści wnioski lewicy w sprawie zasiłku 
d!a bezrobotnych, dla starców, dla in­
walidów; gdy zmuszeni są zająć się 
sprawą kobiet w ciąży, redukują usta­
wodawstwo w tej sprawie do śmieszno­
ści; wygłaszają napuszone mowy rozwo 
dząc się nad „świętością dachu nad gło 

'Dokończenie na str. 2ej)

mi; specjalna komisja sejmowa złożona 
z większości reakcyjnej musiała', orzec, 
że Scelba dokumentów takich nie posła 
da; „bfoto“ chadeckie .oklaskiwało prze 
cięż swego ministra jak bohatera, lub 
przynajmniej gentlemana...

WZROK OBSERWATORA 
PARTYJNEGO

Kilka dni. temu obecny byłem w sali 
jx>siedzeń Montecitorio' podczas debaty 
nad : budżetem ministerstwa' komunikacji. 
Grupa posłów interpelowała ministra 
Corbellini (była ' „szyszka“ faszystowska) 
w sprawie spekulacji i nadżwyczajnych 
zysków towarzystw, dzierżawiących pew 
ne linie kolei państwowych. Gdy mini­
ster 'wykręcał - się sianem, wspomniani

swoje stanowisko, że z politycznego 
punktu widzenia zrzekł się on swych 
pierwej wysuniętych roszczeń -tery­
torialnych wobec Austrii.

W ja k i sposób rząd jugosłowiań­
ski dobił targu z rządem bryty jskim  
i na jakie  ustępstwa kosztem praw 
narodowych Jugosławii, rząd jugo­
słowiański poszedł, — nie jest wia 
dome rządoWi ZSRR.

Jeśliby rząd jugosłowiański liczył 
się z rządem radzieckim, jak  z rzą. 
dem sprzymierzonym, — nie prowa­
dziłby on zakulisowych rękowań.

W tej sytuacji rząd jugosłowiański 
absolutnie nie ma żadnych podstaw 
do jakichkolw iek pretensyj w  tej 
sprawie. Związek Radziecki konsek­
wentnie popieraj żądafiia jugosło­
wiańskie w związku z traktatem  au­
striackim. Jedynie dzięki staraniom 
Związku Radzieckiego Rada M in i­
strów Spraw Zagranicznych powzię­
ła postanowienia, dotyczące gwaran 
c ji obrony praw mniejszości narodo 
wych, a mianowicie Słoweńców i 
Kroatów w A ustrii, oraz uchwaliła 
przekazanie Jugosławii mienia au­
striackiego, znajdującego się na te­
rytorium  Jugosławii tytułem wyna­
grodzenia szkód, wyrządzonych Jugo 
sławi! w  okresie okupacji.

Z wyżej podanych względów amba­
sada ZSRR w Belgradzie ' odrzuciła 
protest jugosłowiański, k tóry zmie. 
rza jedynie do uzasadnienia wobec 
narodów Jugosławii zakulisowych 
machinacji rządu jugosłowiańskiego.
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(Dokończenie ze str. 1-ej)
siłko-wi, dzięki bratniej pomocy i 
współpracy Związku Radzieckiego, 
dzięki współpracy ze wszystkimi kra 
jami budującymi nowe życie.

Naród polski z radością i dumą w i­
tać będzie każde nowe osiągnięcie 
na tej drodze, każde zwycięstwo kla­
sy robotnicze;, każde zwycięstwo poi 
skieg-o inżyniera i technika, każdy 
nowy sukces polskiego przodownika 
pracy.

Narastać one będą z każdym dniem, 
miesiącem i rokiem, napawać nas bę­
dą dumą, zagrzewać do nowych o- 
siągnięć, zapalać entuzjazm młodzie­
ży, te czekające nas kolejne zwyeię 
stwa w Wielkiej historycznej — bi­
twie polskiego obozu postępu — pol­
skiej klasy robotniczej, w bitwie o 
szczęśliwą — bogatą — silną Polskę 
Socjalistyczną.
DYR. B ILLIG  O OSIĄGNIĘCIACH  

RADIOFONII
Po przemówieniu premiera Cyran­

kiewicza glos zabrał dyrektor naczel­
ny Polskiego Radia, k tó ry zobrazo­
wał początki pracy nad odbudową ra 
diofonii polskiej. „Folskie Radio — 
'Powiedział dyrektor B illig ' —- rozpo­
częło swoją działalność w  Lublin ie  
mając do dyspozycji 5 kw. stację po 
Iową, tzw. „PsTCZółkę“ , ofiarowaną 
przez Związek Radziecki. Równeż 
dzięki pomocy Związku Radzieckiego 
po wyzwoleniu Stolicy i całego kra­
ju odbudowaliśmy z gruzów Central­
ną Radiostację w  Raszynie a techni 
ey radzieccy pomogli nam w  zmonto­
w aniu je j urządzeń. Także jedyne poi 
ska stacja krótkofalowa stanowiła 
dar Rządu Radzieckiego. Dzięki , szla­
chetnej i  bezinteresowane,; pomocy 
Związku Radzieckiego mogliśmy po­
łożyć podwaliny pod odbudowę ra­
d io fon ii polskiej, zniszczonej komplet 
■nie przez okupanta.

W dalszym ciągu swego przemowie 
n la  dyr. B il l ig  przedstawił osiągnię­
cia radiofonii polskiej w  okresie 5-let 
n ie j pracy. W tym  czasie odbudowa­
no już 14 radie stać; i  o łącznej mc cy 
ponad 400 kW oraz zarejestrowano 
1.100.000 abonentów, tj. o wiele w ię ­
cej niż było przed wojną. W ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy w  ramach 
Czynu Lipcowego przyłączono do ra­
diowęzłów ok. 800 wsi, w  których za­
instalowano ok. 40.000 głośników.

„Newa 200 kw., długofalowa stacja 
centralna oraz Rozgłośnia Centralna 
w Warszawie przy ul. Myśliwieckiej 
—powiedział dyr. Billig — mają szcze­
gólne znaczenie dla dalszego rozwoju 
radiofonii polskiej. Głos jej będzie 
słyszany w całej Europie, a ogromna 
większość abonentów w kraju będzie 
mogła słuchać programu radiowego 
nawet poprzez aparaty detektorowe“ .

W 68 DNI
Dyr. B illig  powiedział w  dalszym 

ciągu swego przemówienia, że praca 
przy budewie nowej radiostacji nie

Eisler
ui Zarządzie Głównym  SED

BERLIN 24.7. (PAP). — Na ostat­
nim  posiedzeniu zarządu głównego 
SED, postanowiono dokooptować do 
Zarządu Głównego Gerhardta Eislera 
i przewodniczącego Niemieckiej Ko­
m is ji Gospodarczej, Henryka Raua.

Eisler i Rau zostali równocześnie 
wybrani jako kandydaci na cz łonów  
Bura Politycznego SED.

Mechaniczny murarz 
Rewelacyjny wynalazek radziecki

MOSKWA, 24.7 (PAP). — W ko­
łach robotników budowlanych Mos­
kw y ogromne zainteresowanie wywc 
ła l pokaz n-cwej ¿maszyny do tynko­
wania, którą skonstruował naczelny 
mechanik moskiewskiego trustu bu­
dowlanego Pauczuk. Maszyna ta o- 
trzymała nazwę: , „Mechaniczny m u.
rarz". . , , .

Maszyna składa się z karetk i, po 
ruszającej się pionowo i  poziome 
wzdłuż ramy metalowej, umocnione] 
na linach przy budującym się mu­
rze. Metalowa karetka zaopatrzona 
jest w  motor i  w  dwa bębny, służą 
ce do naw ijania l in  przy porusza­
n iu  się karetki. Odpowiednią kom­
binacja l in  i bloków umożliwia po­
ruszania się kare tk i w  dowolnym 
kierunku oraz zakreślanie łuków. Na 
karetce zainstalowany jest przyrząd 
wyrzucający pod ciśnieniem zgęszczo 
nego powietrza zaprawę tynkową, u - 
kładającą się w  sposób jednolity i 
równomierny. K ierowanie maszyną 
jest łatwe i proste. Odbywa się ono 
przy pcmccy tablicy rozdzielczej, u- 
mleszczonej w  dowolnej odległości od 
tynkowanego muru.

Próby wykazały, że maszyna za­
stępuje pracę 160 murarzy.

K oncentracja greckich
wojsk faszystowskich

SOFIA, 24.7. (PAP). Sekretarz ge­
neralny komunistycznej p a rtii Grecji, 
Zachariadis opublikował artykuł, w 
którym  podaje że rząd ateński przy 
¿otowuje się do ofensywy na gorę 
Grammos. W tym celu monarchefaszy 
ści koncentrują swe doborowe oddzia 
ły  wojskowe, arty lerię  i  lotnictwo w  
rejonie Grammos. Amerykanie i An 
g licy przysłali im  w iele nowego sprzę 
tu  wojennego. Z A ng lii przysłane; 22 
samoloty. Do Aten przybyło 5 ame­
rykańskich generałów lotnictwa. Za­
łog i samolotów składają  ̂się głównie 
z lo tn ików  amerykańskich.

Zachariadis zaznacza, że rząd ateń­
ski stara Się za w sze lk i cenę osiąg­
nąć jak iko lw iek sukces m ilita rny, 
aby u ła tw ić swą pozycję na najb liż­
szej sesji ONZ. Lecz przygotowywa­
na ofensywa zakończy się tak jak w 
®oku ubiegłym — n iew ątp liw ą klęską.

była łatwa. Piętrzące się na każdym 
kroku trudności przezwyciężyli jed­
nak nasi inżynierow ie i  technicy. Sa
ma myśl wzniesienia 337-metrowego 
masztu była niezwykle śmiała. Dzię 
k i in.ensywnej pracy robotników 
techników i  inżynierów Mostostalu 
ten olbrzymi maszt zmonotowano w 
rekordowym czasie 68 dni, tj. o 32 
dni przed przewidzianym terminem.

W im ien iu  czechosłowackiej, wę­
gierskiej i  rumuńskiej delegacji, któ­
re brały udział w  uroczystościach 
kró tk ie  przemówienie w ygłosił dyr. 
radia czechosłowackiego ob. Oczadlik,

Z  kols i zabrał glos inż. Kclanowski 
przedstawiciel zespołu inżynierów i 
techników, którzy praco w a lił przy 
wzniesieniu masztu i budowie ndwej 
Kacu.s.acji. opowiadając o pracy 
inż. Kclanowski przypomniał, ja k  w 
ciężkich momentach, kiedy brak by 
ło narzędzi, materiałów i  fachowców 
przyszli z pomocą radzieccy inżynier o 
wie, którzy swoją facnową radą po­
mogli przyśpieszyć budowę poprzed­
niej Radiostacji raszyńskiej.

W im ien iu  robotników  Mostostalu 
zabrał głos przodownik pracy ob. 
Barszcz, k tó ry  w  prostych, kró tk ich  
słowach poinformował zebranych o 
pracach przy budowie Radiostacji i 
o trudnościach jakie  pokonywali ro ­
botnicy chcąc przyśpieszyć montaż i 
budowę.

ODZNACZENIA

Po przemówieniach Prezydent R.P.
Bolesław B ierut udekorował wysoki 
m i odznaczeniami wyróżnionych w  
pracy robotników, techników i  inży 
nierćw.

Za zasługi położone przy budowie 
masztu i Centralnej Radiostacji w 
Raszynie Krzyż Oficerski Orderu 
Odrodfenta Polski otrzymał inż. Wła 
dysław Cetner, Krzyż Kawalerski O r­
deru Odrodzenia Polski ipż. Henryk 
Kaliia, Mieczysław Kiclpiński, inz. 
Z. Witkowski i inż. Dąbrowski. Zło­
ty Krzyż Zasługi otrzymało 14 osób. 
Ponadto Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy udekorowani zostali: Leopold 
Parkietny mar ster Mostostalu i  inż. 
Aleksander Janik projektodawca i 
wykonawca Rozgłośni. Orderem 
Sztandaru Pracy I I  klasy udekoro­
wani zostali: inż. Cezary Lubiński — 
dyrektor techniczny Mostostalu inż, 
Jerzy Koziołek — projektodawca ma 
sztu oraz inż. Władysław Rabęcki — 
pracownik Polskiego Radia.

OTWARCIE CENTRALNEJ 
ROZGŁOŚNI

W godzinach południowych otwarto 
uroczyście Centralną Rozgłośnię Pol­
skiego Radia przy ul. M yśliw ieckiej. 
Nowa Rozgłośnia rozpoczęła swą pra 
cę inauguracyjnym koncertem, nada­
nym już na falach nowej radiostac i.

W hallu  Centralnej Rozgłośni urźą 
dzono wystawę ilustrującą odbudowę 
Polskiego Radia w  okresie 5-letnim .

Obchodg 5 -le c ia  Polski Ludow ej 
n a  c a ł y m  ś m ie c ie

BUKARESZT, 23.7. (PAP). W p ią ­
tek wieczorem charge d'affaires Rze­
czypospolitej Tadeusz F indziński wy 
dał przyjęcie, na któ rym  b y li obecni 
prem ier dr Petro Groza, pierwszy w i 
cepremier i  sekre ta^ gen. Rumuń-

USA w ypiera ją  Anglię  
z Bliskiego Wschodu

MOSKWA, 24.7 (PAP.). Prasa egip­
ska komentuje konferencję dyplomatów 
brytyjskich z krajów Bliskiego Wschodu, 
odbywającą się w Londynie. Dziennik 
,,Saud A l“ pisze, że jednym z najważ­
niejszych problemów, znajdujących się 
na porządku dnia konferencji, jest spra 
wa penetracji Stanów Zjednoczonych na 
Bliskim Wschodzie. Penetracja ta rozpo 
częla się od wzrostu wpływów amerykan 
skioh w Saudyjskiej Arabii. Stany Zjed 
noczone wyparty w zupełności Angli­
ków z tego kraju i otrzymały przywileje 
przy eksploatacji złóż naftowych. Na­
stępnie przyszła kolej na Turcję, która 
w ciągu krótkiego czasu przekształciła się 
w kcłcnię amerykańską. Jeżeli do Tur 
cji dodamy Izrael, to dojdziemy do 
wniosku, że najważniejsze punkty na 
Bliskim Wschodzie znajdują się w rę 
kach Stanów Zjednoczonych.

W  Iranie walka między Anglią a Sta 
nami Zjednoczonymi zaostrzyła się 
ogromnie.

Irak i Tranśjordania znajdują się pod 
bezpośrednim wpływem Wielkiej Bryta­
nii. Natomiast w  S y rii i  Libanie toczy 
się walka mędzy Lon*ynem a Waszyng 
tonem. Londyn przyjął następującą tak­
tykę: Stara się cm przy pomocy Fran­
cji wzmocnić swą pozycję w tych kra 
jach. Natomiast Stany Zjednoczone na 
kłaniają Turcję, by zacieśniła współpra 
cę z Syrią.

Porażka rządu USA 
u j  Izb ie  Reprezentantów

WASZYNGTON, 24. 7. (PAP). Izba 
Reprezentantów odrzuciła przytłacza 
jącą większością głosów nowy plan 
subsydiów rolniczych zwany od na­
zwiska m in is tra  roln ictwa planem 
Brannana. Tym samym administracja 
poniosła w  Kongresie jeszcze jedną 
porażkę. Plan Brannana dążył do ob­
niżenia cen rolnych przez rzucenie 
całej produkcji rolniczej na rynek 
przy utrzymaniu s iły  nabywczej fa r 
merów drogą bezpośrednich subsy­
diów. Zamiast planu Brannana, Izba 
prawie jednomyślnie uchwaliła utrzy 
mać obecny system subsydiów ro ln i 
czych na przeciąg jednego roku. Sy­
stem ten utrzymuje wysokie ceny i 
gwarantuje farmerom m inim um  do­
chodów drogą skupywania przez rząd 
nadwyżek rynkowych.

skiej P a rtii Rofoioitniczej Gheorgiu 
Dej, sekretarz Rumuńskiej P a rtii Ro 
botniczej Wasile Luce, w iceprem ier 
i  m in. finansów oraz in n i w yb itn i 
przedstawiciele kół politycznych, jak 
również korpusu dyplomatycznego z 
ambasadorem radzieckim  Kawiaradze 
na czele.

LONDYN, 24.7 (PAP). — W salo­
nach ambasady RP. odbyło się z o- 
kazji Święta Narodowego przyjęcie, 
w któ rym  w zię li udział członkowie 
korpusu dyplomatycznego, przedstawi 
ciele rządu brytyjskiego, oraz repre 
zentanci kó ł politycznych, ku ltu ra l­
nych i  dziennikarskich. • W przyjęciu 
uczestniczyło około 800 osób.

*
HAGA, 23.7 (PAP). — W salonach 

poselstwa RP. w  Hadze odbyło się 
przejęcie, na które przybyli przed­
stawiciele dworu, rządu holender­
skiego, korpusu dyplomatycznego i 
prasy zagranicznej.

*
WIEDEŃ, 23.7 (PAP). — M inister 

pełnomocny RP. Stefan Kurow ski 
wydał w  dn iu  Święta Odrodzenia 
Polski przyjęcie, na które przybyli 
przedstawiciele władz okupacyjnych, 
członkowie rządu austriackiego z 
kanclerzem Figlem na czele, człon­
kowie B iura Politycznego Austriac­
kie j P a rtii Komunistycznej, oraz licz 
n i przedstawiciele świata polityczne 
go i kulturalnego Wiednia.

*

MEXICO C ITY 24.7 (PAP). — Z
okazji Święta Narodowego poseł RP. 
Jan Drohojowski w ydał przyjęcie, na 
które przybyło przeszło 500 osób. 
Rząd meksykański reprezentowa­
ny by ł przez m inistra Spraw zagra, 
nicznych Tello. P rzybył również sta 
ły delegat Meksyku w  ONZ — A d il 
la Nervo.

Na przyjęciu obecni b y li przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego 
przy czym szczególnie licznie repre­
zentowane były ambasady i posel­
stwa republik południowo -  amery­
kańskich. Wśród gości znajdowali sic 
prem ier republikańskiej Hiszpanii 
Albornoz oraz jego poprzednik G ifal.

Zwycięzca konkursu chopinowskie 
go w  Meksyku, Rivera, k tó ry  w kró t. 
ce uda się do Polski, wystąpił na 
koncercie, poświęconym Chopinowi 
Prasa meksykańska zamieściła . arty 
kuły, poświęcone Polsce oraz fotógra 
fie Prezydenta Bieruta.

*
NOWY JORK, 24.7 (PAP). — W 

N o w y m  Jorku o d b y ła  się uroczysta
akademia 2 oTcâzjir Święta Narodowe­
go. Na akademii tej w ygłosili prze­
mówienia konsul generalny RP. Jan 
G-alewicz, oraz b. w icem inister spra 
wiedliwości USA, John Rcgge.

OTTAWA, 24.7 (PAP). — Z oka. 
z ji Święta Narodowego odbyło się w 
poselstwie RP. w  Ottawie przyjęcie, 
w którym  uczestniczyło około 400 o- 
sób.

GŁOSY PRASY RADZIECKIEJ
MOSKWA, 24.7 (PAP). — Święto 

Odrodzenia Polski jest w  dalszym 
ciągu tematem artyku łów  i korespon 
dencji w  prasie radzieckiej. Po ob­
szernych sprawozdaniach z obchodu 
święta w  Polsce, podanych w  piątko 
wych numerach prasy radzieckiej, — 
dzienniki donoszą o osiągnięciach w 
dziedzinie odbudowy kra ju , którym i' 
naród polski pow ita ł swe święto.

Dzienniki podają o uroczystym o. 
tw arc iu  fab ryk i konfekcyjnej, fa­
b ryk i żarówek i  innych zakładów 
przemysłowych.

KONCERT W MOSKWIE
MOSKWA, 24.7 (PAP). — Z okazji 

święta Odrodzenia Polski odbył się 
w w ie lk ie j sali konserwatorium mo­
skiewskiego koncert, zorganizowany 
staraniem kom itetu do spraw sztuki 
przy Radzie M in is trów  ZSRR, oraz 
towarzystwa łączności ku ltu ra lne j z 
zagranicą.

W koncercie wzięła udział grupa 
muzyków polskich oraz w yb itn i arty 
ści radzieccy.

Salę w ypełniła licznie zebrana pu 
biiczność, składająca się z przedsta 
w i c ie li życia społecznego, artystycz­
nego i  kulturalnego stolicy ZSRR, 
stachanowców, oficerów, studentów 
itp. Na koncert przybyli m. in. o- 
fic ja ln i przedstawiciele władz ra­
dzieckich z k ierownikiem  IV  Wy­
działu m inisterstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR Kirsanowem, przewodni 
ćzący Kom itetu Słowiańskiego gen. 
Gunderow, wiceprezes towarzystwa 
łączności ku ltura lne j z zagranicą — 
Jakowlew i inn i. Na koncercie obec 
n i b y li ambasador RP. Naszkowski, 
szefowie ambasad i poselstw krajów  
demokracji ludowej oraz przedstawi 
ciele dyplomatyczni innych państw, 
akredytowani w  Moskwie.

W kilku wierszach
— 22 b m . z C h a r le ro i,  ńa te r y to r iu m

B e lg ii  w y je c h a ły  d w a  p o c ią g i, w io zą ce  
1.200 d z ie c i p o ls k ic h  z  F r a n c ji  na w czasy
do o jc z y z n y . N a  s k u te k  s zyka n  w ła d z  f r a n ­
c u s k ic h , k tó re  niie c h c ia ły  w p u ś c ić  p o c ią ­
g ó w  p o ls k ic h  po  d z ie c i n>a te r y to r iu m  
F ra n c ji ,  o d ja z d  p o c ią g ó w  n a s tą p ił z  B e lg i i  
za zgodą rz ą d u  b e lg ijs k ie g o .

—B e v in  p rz y b y ł d o  P a ryża  w  sobo tę  w
d ro d ze  d o  S z w a jc a r ii,  g dz ie  m a  spędzać 
u r lo p .

— S e k re ta rz  g e n e ra ln y  S F Z Z  d i v i t t ro r i»
o p u ś c ił w  d n iu  21 b m . R zym  u d a ją c  s ię  d o  
G e n e w y, g dz ie  w e ź m ie  u d z ia ł w  p ra ca ch  
R a d y  S po łeczno  - G ospodarcze j O N Z.

— W  p r o w in c j i  A ssam  ( In d ie ) dosz ło  do  
b u rz l iw y c h  m a n ife s ta c ji p rz e c iw k o  rz ą d o ­
w i! P a n d it  N e h ru . W  s ta rc ia c h  z p o lic ją  
szereg osób o d n io s ło  ra n y . Jeden  z  p o l i ­
c ja n tó w  z o s ta ł z a b ity . A re s z to w a n o  400 
d e m o n s tra n tó w .

— 23 lip c a  n a s tą p iło  w  M a r ia ń s k ic h  Łaź­
n ia c h  o tw a rc ie  IV  M ięd z y n a ro d o w e g o  Fe ­
s t iw a lu  F ilm o w e g o , k tó r y  trw a ć  b ęd z ie  do
7 s ie rp n ia .

Radziecki zespół baletowy 
u; Warszawie

24 bm. przybył do Warszawy na 
gościnne występy 60-osobowy zespói 
baletowy Państwow. Akademickiego 
Wielkiego Teatru ZSRR odznaczonego 
Orderem Lenina. W skład zespołu wcho 
dzą m. in. czołowi tancerze-Soliści 
laureaci nagród stalinowskich i za­
służeni artyści RSFRR: O. W. Le- 
pieszyńska, S. N. Gcłowkina, I. W, 
Tichomirowa, A. M. Messerer, M. M. 
Gabowicz, J. F. Hofman, W. P. Wa_ 
siliewa, W. F.- Gałecka, N. A. Ka­
pustina, A. J. Raduński i  in. A r­
tystom towarzyszy przedstawiciel Ko 
m itetu do Spraw Sztuki ZSRR Tom 
s k i..

Na dworcu gości radzieckich w i­
ta li: dyrektor B iura Współpracy z 
Zagranicą M inisterstwa K u ltu ry  i 
Sztuki Starzyński, reprezentant KC 
PZPR Wcjtyga, delegaci Ambasady 
Radzieckiej: charge d'affaires D łu- 
żyński i radca Kuzniecow, przedsta 
w iciele Towarzystwa Przyjaźni Poi 
sko _ Radzieckiej, Kom itetu Słow-iań 
skiego oraz świata artystycznego.

Artystom  radzieckim wręczono licz 
ne wiązanki kw iatów.

*
Po występach w  Warszawie zespół 

baletowy Akademickiego Teatru Wie) 
kiego ZSRR uda się do Krakowa, 
Katowic, Wrocławia, Poznania i  So­
potu, po czym powróci do Warsza­
w y na występy pożegnalne.

Bagno i g a d z in a
(Dokończenie ze str. 1-ej)

wą“ , a w ostatniej chwili żądają tajnego 
głosowania, by kraj nie wiedział, że to 
oni właśnie w tajności urny uchwalili 
wszystko, co sprzyja - właścicielom do 
mów, a nie lokatorom.

Ta hipokryzja i obłuda w zachowa 
ni u się posłów chadeckich znajduje ciąg 
le swój.yw.yraz w epizodach., typowych, 
niezapomnianych, 'których tło satyryczne
warte jest pióra, chociażby samego Wol 
tera. Oto weźmy np. czcigodnego posła 
chadeckiego, sławnego już teraz we Wło 
szech całych prof. Caronia, do niedawna

I V  acjonalizacja przemysłu, banków i 
1 '  przedsiębiorstw handlowych -w ZSRR 
przeprowadzona została w interesie sze­
rokich mas ludowych, natomiast „nacjo 
nalizacja" w Anglii była tylko na rękę 
kapitalistom.

W ciągu 4-letniego sprawowania wła 
dzy, labourzyści angielscy wydali z górą 
pół tuzina ustaw o nacjonalizacji nie­
których gałęzi przemysłu, pewnych grup 
przedsiębiorstw i określonych towa~ 
rzystw prywatnych. Wszystkie te akty
0 nacjonalizacji labourzyści ogłosili za 
kroki socjalistyczne, świadczące o nade 
szłej rzekomo w  A ng lii „now ej erze", 
erze w ielkich przeobrażeń socjalnych.

Jednakże charakter angielskiej nacjo­
nalizacji nie ma nic wspólnego z rzeczy 
wistą nacjonalizacją socjalistyczną, jaka 
została przeprowadzona w Związku Ra 
dzieckim w pierwszych latach istnienia 
władzy radzieckiej. Jest ona również nie 
podobna do głęboko demokratycznej na 
cjonalizacji, dokonanej w państwach de 
mokracji ludowej i otwierającej przed 
wyzwolonymi ludami tych krajów realną 
możliwość stworzenia ekonomicznej pod 
stawy socjalizmu. ,

Przejście fabryk, zakładów i całych 
gałęzi przemysłu na własność państwa 
może. przyjąć charakter demokratyczny
1 socjalistyczny jedynie przez uprzednie
wyzwolenie proletariatu i zdobycie przez 
masy ludowe władzy politycznej w pań 
stwie. Innymi słowy: zamiast dawnego 
państwa burżuazyjnego musi wprzód pow 
stać nowe, prawdziwe demokratyczne, 
rzeczywiste państwo ludowe. 1 ylko pod 
tym warunkiem nacjonalizacja przemysłu 
oznaczałaby nadejście nowej ery, mogła 
by się stać przedsięwzięciem socjalistycz 
nym tj. takim, które ma na ceiu dobro 
i pożytek ludu, a nie korzyść dla klasy 
kapitalistów albo garstki potentatów 
f  masowych. •

Nacjonalizacja w państwie radzieckim 
została urzeczywistniona jako akt rewo 
1 u cymy. Dzięki temu udało się wyrwać 
burżuazji krok za krokiem cały kapitał. 
Nacjonalizacja w ZSRR od razu podko 
pala podstawę kapitalistycznego systemu 
gospodarki i dała możność scentralizo" 
wania wszystkich ważniejszych ośrodków 
produkcji w rękach państwa, tj. klasy 
panującej — proletariatu.

Angielscy labourzyści okłamują masy 
pracujące Anglii, gdy mówią o rzekomo 
socjalistycznym charakterze tamtejszej 
nacjonalizacji. To kłamstwo potrzebne 
jest Partii Pracy, aby wzbudzić wśród 
robotników angielskich wiarę, jakoby 
obecnie pracowali oni nie na kapitali­
stów., ale dla samych siebie, dla swego 
ludu. Przedstawiając przeprowadzoną 
„nacjonalizację“  jako przedsięwzięcie so 
cjalis tyczne, labourzyści starają się jedno 
cześnie zamaskować swoją służalczość 
wobec monopolistycznego kapitału.

Labourzystowska polityka nacjonaliza­
cji nie ma w swym charakterze nic %

A. 7 r e t i  ą j i  o w
Kandydat Nauk Ekonomicznych

PRAWDZIWA I RZEKOMA 
NACJONALIZACJA

działania rewolucyjnego. Jedynie w Zwią wego, gazowego, elektrycznego m.

ostrzem przeciwko klasie kapitalistów. 
SZCZĘŚLIWI „WYWŁASZCZENI

Dla przykładu weźmy np. takiego mów w poprzednich mkjscach omieszka
nia. Południowa Walia, jedno z najwięk

jej stopę życiową. Robotnicy przedsię­
biorstw państwowych eksploatowani są 
już teraz nie przez poprzednich prywat­
nych kapitalistów i przez kompanie prze 
myślowe, ale przez silną i chciwą na 
zyski elitę monopolistów finansowych 
kapitału. Ta ostatnia zrosła się już z 
aparatem labourzystowskiego państwa 
burżuazyjnego.

zku Radzieckim W latach 1918-1920 na upaństwowionych gałęzi przemysłu, po W  m W z^w zm a
cjonalizacja była skierowana swym stawiono dawnych właścicieli ■ przedsię- mysłu przedłuża sę 7 ' ' . . , ,
1 ’ y ...........................  biorstw, dyrektorów, głównych akcjom- ga intensywność pracy: robotników

riuszy i mężów zaufania prywatnych przerzuca się przymusowo z jednych
. okręgów do innych, pozbawiając ich do ,.B Dla przykładu weźmy np. takiego

Angielskiej metodzie „nacjonalizacji „pracownika państwowego“ , jak Hincłłee
jest zupełnie obca rewolucyjna zasada — prezes Zarządu Narodowego Przemy , , , , . ...
wywłaszczania środków produkcji bez slu Węglowego. Lord ten, jeden z najpo sf7 ch JS  ?bl P?Z°
odszkodowania. teżniejszych kapitalistów dawniej był nadal najbardziej zacofanyui ofcrę-

Ta zasada została urzeczywistniona kjerowUiem monopolistycznej organiza- Pomysłowym Po wojme uc.eczka
jedynie w Związku Radzieckim i w sze cji Powe]ll D affrin^ jako właściciel ko- ^ talkow z .Po!“ df,,oweJ Walu, jyzcze 
regu wypadków w krajach demokracji lu ^  w?gia ajmow^  szereg 0dpo ba'rdzle> P™ z <*tatae M a po
dowej. Natomiast angielskiej praktyce Pkdzialnych stJanowisk w Ranku Angtel “ a Partu Pracy u władzy prze 
„nacjonalizacji“  towarzyszy nader szczo gkkn i J  przemyśie. «¡O - ys.ęcy Judź. porzuciło Połud

pre ^c ta n tita w ^ n y th  ^ze liO b ta rs tw  Nawet labo««ystows,ki organ „New "Onków pracy ^kopa ln iach  antracytu, 
p znac-|0naI J  „od PkateV  liczenia Statesmain a,nd Nation“  przyznał, ze pan wyjątkowo „isldch zarobków, głodu mie 

rzeprowadza sę ? . . .7  , stwowe kierownictwa zracjonalizowanych szkan;0Wego i masowego bezrobocia,
s.ę z interesem Wascc.el, prywatnych ga}ęzi przemyskl stoją z.dala od prostego w całej Angłf obserwuje się
firm i Koncern w. robotnika i prawie wszyscy przedstawi sta(e( całkowite zamykanie kopalń. We

Byli właściciele „nacjonahzowamych cieje administracji zakładowej, z który dfug informacji prasy londyńskiej, 26.000 
obecnie kopalń węgla w Angin otrzyma mi robotnik styka się bezpośrednio — kolejarzy angielskich znajduje się obec- 
ją 165 milionów funtów szt. odszkodo to te saroe osoby, co i dawniej przed na nje od gro^Ra zwolnienia z pracy. Ro 
wania. Suma ta równa się całemu do cj0nalizacją. botnicy znacjomalizowamego przemysłu
chodowi z przemys u węgoneo0  ̂ w Minister finansów Cripps powłódzial gazowniczego otrzymują średnio 4 i pół
glii. za. okres miedzy pierwszą , drugą z cyniczną szczerością, żê  robot funta szt. tygodniowo. Wiadomem jest, 
wojną światową. ^icy są niezdolni do kierowania przed" ze obecnie w Anglii 5 i pół do 6 funtów

Labourzystowskie odszkodowania mają sjęRiorstiwami znacjonalizowanymi. Ten szt. na tydzień stanowi najniższe mini* 
na celu zachowanie, kapitałów przez antyrobotniczy i antysocjalistyczny po- m um, z którego robotnik jest W stanie 
wielkich kapitalistów, którym zresztą cr|ad wyznają również i inni reakcyjni, wyżyć.
groziło nieuchronne ^ wicOWi Pf3Cy' ^  Realna płaca zarobkowa robotników
we, jak na przykład w przemyśle węglo Mo„ ,  Daltan, Bevm. angielskich która już spadła mocno w
wym. Co wi?«l wypłata obi. >mi Doświadczenie budownictwa socjalr a i drugkj wojny światowej, obniżyła
odszkodowań oU e»n  j e s t  ,«awg na w ZSRR| a także praktyka ^  jeszcze'bardziej" w okresie' powojen-
-większenie dcchodow były _ lcl5b budownictwa ludowo - demokratycznego n ponieważ w kraju wzrasta droży

H w krajach demokracji ludowej, dowodzi zna ; prowadzona jest. polityka „zamrr 
ml i urnści twi prór.pń drińnsa.. Na cze" I iKnżPinif

zacji“  niektórych gałęzi przemysłu, paso
-i...l—i.:-----  TWCt r\A ̂ r ’7\7

, _ 'j.j-u;„,-erw p.n budownictwa ludowo - demokratycznego ponieważ w kraju wzrasta droży
znacjonalizowaiiych przed ębiorstw^ Po krajach demokracji ludowej, dowodzi J a.' i prowadzona jest . polityka „zamr; 
urzeczywistmemu w AngI i pacjonah- k,amliwo|ci twierdzeń Crippsa. Na cze- ^ « ^ w  robotnika. Ubożenie
zacji niektórych gałęzi prz y .  , P j socjalistycznych przedsiębiorstw w kjasv robotniczej Anglii trwa nieustannie 
żytniczyt charakter bylych__posiadaczy zgftR seyki t^ ięcy % obotóków f  proc^ znacLie posunął si? na

i chłopów, umiejętności których pro.wa przdd w cj^gU ostatnich lat.

Podporządkowując się f naciskowi ame

zachował się w dawnych rozmiarach, a 
nawet wzrósł. Dawni przemysłowcy wę­
glowi otrzymują co rok część nadwyżki

dzenia z powodzeniem produkcji mogło

cej 10 milionów funtów szt., rocznie itd. 

CI SAMI LUDZIE NA CZELE

naawyzM 3zdroś.cić wielu osławionych „ge Podporządkowując się, nausKow. am
z produkcji równą • 3 -1 5  milionom f  ^ ¡ ata kapitaśstyczne§o. Nie rykańskich gospodarzy i angielskich mo
funtom szt„ byli właściciele kolei zeiaz * ^  /  H jk ludoę ch -  nopolistów rząd Partu Pracy próbuje
nych otrzymują corocznie około 30 mi pofc£ . Czechosiowacji Bcrfgarii i in. do podnieść wydajność pracy robotników an 
lionów 'funtów szt. byli akcjonariusze ^^jonalizowanych przed- gielskich. Jednakże _labourzystowska po«
odlewni stali będą dostawać mniej w.ę Pebiol,stw pr dagini?to z dołów dzeżąt- łityka „nacjonalizacji, pozbawiona trę-

.A .....  - t  .M • robotników, którzy wykaz: ią ści socjalistycznej me wywołuje entuzja
wybitne zdolności w dziedzinie techn.j.i, "mu pracy wsrod angielskiej klasy ro-
administracji i in. Tysiące takich samych Lotniczej Amerykański miesięcznik „Fo 

Nowa organizacja przemysłu węglowe zd0ilmych i utalentowanych ludzi znaj" r«ig*n Affaires pisał )\iz, yl „nacjona \ 
go, elektrotechnicznego i in. gałęzi pro dzie się na pewno również wśród robot zacja przeprowadzona w  ̂ ,n8 zupę me 
dukcji i transportu stanowi państwowo- ^jków angiel-skich. Ale nie leży to w in wyraźnie nie była dla S0™11 ow# ani ł50 
monopolistyczne koncerny ailbo monopQ^teresie monopolistów, aby wysuwano ich budką psychologiczną do lepszej pracy, 
le państwowe tegoż typu, co np. brytyj na odpowiedzialne stanowiska w prze- ani materialną zachętą . Najlepiej je 
skie towarzystwo radiofoniczne (SiBC), myśile angielskim. ^e01 tłumaczy powiedzenie e
stworzone jeszcze przed 20~u laty przez r o r o t n u t  A iv rT F m K I 6VM na Pocz^tl<:lt rey , lIC11. w
konserwatystów. M A  SM GORZEJ “ Nie m?ŻIla wzbudzac h€ro,zmu w . ^ a

„Znacjonałizowan«“  przeds-iębiorstwa M A  SIĘ GORZ J sach, gdy się me zrywa, z impenaliz-
pozostają faktycznie w rękach monopoli Liabourzystowska „nacjonalizacja służy tnem“ , i rD U T ii łr ń w
stycznego kapitału. Na czele nowoutwo za narzędzie do wzmożenia eksploatacji A. TRETIAB.UW
rzonych gigantycznych 'trustów; węglo klasy robotniczej w Anglii i do ataku na Kandydat Nau- Ekonomicznych

/

rektora uniwersytetu rzymskiego. Je*t 
mały, otyły, już siwowłosy. Kiedyś przed 
parlamentem rozwodził się ze łzami w 
oczach na temat chrześcijańskiego miło' 
sierdzia, gdy z ław lewicy chlapnięto 
mu prosto w twarz:

— Milcz ty Caronia (caronia znaczy 
p o  w ło s k u  —  g a d z in a )!,, a  75 .000  t iró w
za zbadanie śmiertelnie chorego dziecka 
kto bierze?

Fakt, że wziął. Można było to łatwo 
wykazać. Więc zaczerwienił się tylko 
jak rak, oniemiał ze wstydu i dalszy 
ciąg ględzenia o miłosierdziu podjęli już
jego koJedzy. ■

Ale nie na tym koniec, le j samej no 
cy wydrukował tenże Caronia w jakiejś 
drukarni ulotki z paszkwilem na posła, 
który zdemaskował jego skandaliczne ho 
norarium, i sam je wrzucił do skrzynek 
.wszystkich posłów. Nazajutrz marszałek 
parłementu zaalarmowany anonimową 
nocną „korespondencją“  nawołuje auto­
ra do przyznania się. Caronia siedzi, 
jakby to nie o niego chodziło. Jego au­
torstwo ujawnili jednak inni.

Nie koniec jeszcze z Caronią. Nie­
dawno miano przegłosov^ić w parlamen 
cie pewną ustawę rolną, rzekomo „lewi­
cową“ . Caronia przeląkł się i chcąc 
ułatwić swym towarzyszom partyjnym 
głosowanie przeciw, zaproponował tajne 
głosowanie (znów sekret urny itd.). Nie 
dysponując zaś przewidzianą przez pra 
wo parlamentarne, ilością podpisów po­
trzebnych do żądania tajnego głosowa­
nia, wziął przypadkiem posiadany przez 
siebie arkusz z podpisami poselskimi i 
dopisał u góry prośbę o tajne głosowa­
nie. Cała sprawa wydała się. Mimo to 
Caronia siedzi nadał w sejmie. Każdy 
zwykły śmiertelnik, o ile .nie jest diadec 
kim posłem na sejm włoski, w wypadku 
nadużycia podpisów zostałby zasądzo­
ny na więzienie. Caronia wyszedł bez 
najmniejszego szwanku.

POSEŁ BEZ MANDATU
Innych epizodów a la Caronia nie 

brak w parlamencie włoskim.
Przykład z ostatnich dni: Niejaki 

Enrico Parri (nie mylić z Parrihn byłym 
jrsemiercm), członek partii republikań­
skiej łub raczej jej strzępu — pozosta 
lego od czasu kiedy Sforza i Pacciardi 
zaprzedali ją papieżowi i Amerykanom 

kumał się ostatnio dużo z tymiż Ame 
ryk?.nami i z ich inspiracji postanowił 
zrobić rozłam i odłączyć republikanów 
z Ogólnej Konfederacji Pracy. W nagro 
dę za to pobierał gażę posedską, choć 
posłem wcale nie był.

Gdy się to ujawniło, w parlamencie 
wybuchł oczywiście skandali. Okazało 
się przy tym, że mandat poseJslęi należy 
się innemu kandydatowi partii republi­
kańskiej, który otrzymał znacznie wiek 
szą ilość głosów niż Parri. W związku 
z tym komisja mandatowa za,proponowa 
ła unieważnianie mandatu Parri‘ego. Ale 
tu właśnie ujawnił się cały cynizm po­
słów chadeckich. Pomimo oczywistości 
całej sprawy, pomimo wyraźnych prze­
pisów konstytucji, zdecydowali się na-, 
prędce zatwierdzić mandat poseilski Par 
ri‘ego na szkodę kandydata, który uzy­
skał potrzebną ilość głosów. Wystarczył 
fakt, że Parri jest agentem amerykań­
skim. Niestety nie zdążono zmobilizo­
wać dostatecznej większości głosów w 
czasie głosowania nad tą sprawą na ple 
num zgromadzenia i mimo zabiegów 
Parri został z parlamentu niesławnie wy 
lany,

A. KAM IENNY
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A m b u la to riu m  d la  pszczół
Gorzów, w  lipcu.

'Gorzów W ielkopolski jest miastem, 
leżącym na zapomnianym szlaku. Bo 
łożony u podnóża malowniczych 
w z g ó r z  morenowych, p ław i się w  sen­
nej ciszy i w  zieleni rozkw itłych lip. 
U lice miasta u trac iły  swój w ie lko 
m ie jski charakter. Z likw idowano l i ­
n ie  tramwajowe i '^relleybuscwe. Je­
dynym .ruchem kołowym “ , k tó ry  d0 
m inu je  i  nadaje ton ulicom i parkom 
Gorzowa, to niezliczone wózki dzie­
cinne. Gorzów — tb miasto dzieci. 
Takich ilości dzieciarni nie w idu je  
6ię w  żadnym innym  mieście. I w żad

Korespondenci a własna „ Rzeczypospolitej‘
, po dwudniowej głodówce, osadza się 
w  odkażonym ulu.

O bradjj tułóknśarzg
W Łodzi odbyło się rozszerzone 

plenarne posiedzenie zarza.du Głów­
nego Związku Zawodowego Włóknia 
rzy, poświęcone omówieniu sposobów 
rea lizacji uchwał I I / V I I I  Kongresu 
Polskich Związków Zawodowych. W 
obradach udział w zię li przedstawi­
ciele Zarządów Oddziałów i Rad Za 
kładowych większych zakładów włó 
kienniczych. Na posiedzeniu obecny 
b y ł przedstawiciel CRZZ ob. Radzik.

W czasie obrad przewodniczący 
Zw iązku Zaw. W łókniarzy, członek 
delegacji polskiej na Kongres Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych w  Mediolanie ob. K ubiak za 
poznał zebranych z uchwałami i prze 
biegiem obrad tego Kongresu.

W w yn iku  obrad plenum stw ier­
dziło, że szczególną uwagę należy 
skierować na podniesienie jakości, 
p rodukcji oraz na sprawy baz tech. 
nicznych i  zaopatrzeniowych. Dużo 
uwagi poświęcili zebrani zagadnie­
niem! ku ltura lno - oświatowym, w 
szczególności zaś masowemu szkole, 
n iu  mężów zaufania i radców zakła 
dowych.

Plenarne posiedzenie Zarządu Głów 
nego Zvv. Zaw. W łókniarzy powitało 
z uznaniem uchwały Kongresu Swiato 
wej Federacji Związków Zawodo­
wych w  Mediolanie.

nym innym  mieście nie panuje taka,
jak  tu, atmosfera spokoju,. — idealny 
k lim a t dla literata i naukowca.

I  GORZÓW M A SYÖJ PIW
Tu właśnie — w  Gorzowie — ma 

swój oddział znany powszechnie Pań 
stwewy Insty tu t Weterynaryjny, któ 
rego centrala częściowo mieści się w 
Puławach częściowo w  Michałówce 
pod Puławami.

Oddział' gorzowski rozpoczął siwą 
działalność dopiero w  roku 1946. 
Przed organizatorami tej nowej pla­
cówki PIW-u Stanęło trudne zadanie 
podjęcia pracy od nowa. B raki mate­
riałowe były olbrzymie. Poniemiecki 
sprzęt laboratoryjny i  aparatura ule­
g ły zniszczeniu. Trzeba było nie­
zbędne aparaty sprowadzać z głębi 
kra ju, lufo wykonywać we własnym 
zakresie. Wszystkie te trudności uda­
ło się pokonać dzięki sprężystemu kie 
rów ni ctwu.

Drugą bolączką P.I.W .-u była i 
jest do ch w ili obecnej niedostateczna 
ilość faehowcow-lekarzy i  laboran­
tów.

Dyrektor Oddzi-ału "Gorzowskiego 
P.I.W.-u d r T. Kobusiiewiez stw ier­
dza, że wobec stale rosnących zapo­
trzebowań, produkcja biopreparatów 
i leków szybko wzrasta. Tempo prac 
ulega wzmożeniu. Personel jest prze­
ciążony pracą do tegę stopnia, że 
zmuszony jest poświęcać dni świątecz 
ne i godziny pozabiurowe, aby po­
dołać swym zadaniom. Ten Stan rze­
czy pogarsza jeszcze fa k t że lekarze- 
fachowcy, zatrudnieni w  zakładach 
produkcyjnych, zmuszeni są do jednio 
czesnego wykonywania prac ambula- 
toryjno-badawczyeh, jak również ba­
dań i zabiegów w  terenie.

rzystta z pomocy swej terenowej pla­
cówki, a m ianowicie Wojewódzkiego 
Zakładu H igieny Weterynaryjnej, Za 
kład otrzymuje „p róbk i“  padlych 
zwierząt podejrzanych o choroby za­
kaźne. Padlina poddawana jest se­
kc ji, której w yn ik i w pływ ają na za­
jęcie odpowiedniego stanowiska przez 
władze sanitarne w  terenie.

Gorzowskiemu P lW -ow i podlega 
również „Zakład Chorób Pszczół“ . Za 
kład ten w  okresie pierwszego półro­
cza br. m ia ł aż 6 tys. porad z terenu 
południowo-zachodniej Polski. Za­
kład udziela porad bezpłatnie. POi- 
wstał on w  1946 r.

Zasadniczymi chorobami, objętym i 
ustawą o przymusowym leczeniu 
pszczół, są choroby czerw iu bardzo 
szeroko rozpowszechnione na naszym 
terenie oraz praw ie nie spotykana u 
nas choroba dorosłych pszczół. Straty, 
poniesione przez pszczelarzy w  zwiąż 
ku  z przeprowadzeniem kuracji, 
skarb Państwa pokrywa w  4/5 ich 
nom inalnej wysokości.

W wypadku choroby czerwiu, zwa 
nej „zgnilcem“ , stosuje się metody 
separacji czerw iu od pszczół. Chory 
czerw ulega zniszczeniu, pszczoły zaś

PRODUKT P.I.W .-u ID Z IE  W TEREN
System produkcyjny gorzowskiego

P.I.W.-u opiera się na zasadzie po­
działu pracy. Poszczególne grupy 
leków i biopreparatów są produko­
wane przez samoistne zakłady w  ra-
mach P .I9W.-u.

I  tak istnieje Zakład Produkcji 
Szczepionek, produkujący obecnie 
szczepionkę przeciwróżycową dla 
zwalczania pomoru wśród świń, Za­
kład Produkcji Surowic wytwarza­
nych na k rw i 150 koni,, produkujący su­
rowicę tężcową i wąglikową, Zakład 
Produkcji Preparatów Allergicznych, 
produkujący tuberkulinę oraz Zakład 
Produkcji Leków Weterynaryjnych 
wyrabiającym . preparaty wapniowe 
przeciw porażeniu porodowemu u by 
dła, żółciowe — przeciw wzdęciu oraz 
szereg leków dla podtrzymania dzia­
łalności serca.

¡X:
Mały Gorzów i w ielka praca. Ci­

che miasto sprzyja te j równie cichej, 
nie obliczonej na efekt pracy. Wysi­
łek naukowy, podjęty przez zespół 
gorzowskiego P.I.W.-u .jest tym  pięk­
niejszy że daje pozytywne, dla każ­
dego widoczne, gospodarczo w y­
mierne w yn ik i.

H A L IN A  JAWORSKA

Dwudziesta siódma lista odpow iedzi 
uczestnikom A n k ie ty -K o n k u rs u  „Rzeczypospolitej"

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły ?“
AGG. Studia w  Akadem ii Handlo­

wej, praca zarobkowa i czynne życie
sportowe — to stanowczo za dużo. 
Musi Pan zrezygnować przynajmniej 
z jednej pozycji: Chyba z czynnego 
życia spohtiowego — przynajm niej
narazie.

Nie rozumiemy poza tym  w  ja k i 
sposób pogodzi Pan codzienną pracę

Zw iązkow cy chińscy 
w  Łodzi

Do Łodzi przybyła 30_osobowa de 
legacja chińskich związków zawodo 
wych, z wiceprzewodniczącym Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych L iu -N in g -I na czele.

Goście zw iedzili Państwowe Za­
kłady Przemysłu Bawełnianego Nr. 
2, Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego N r 2 i  Zakłady Urządzeń 
Mechanicznych im. Strzelczyka. De­
legacja chińska zapoznała się rów ­
nież z wystawą, poświęconą powo­
jennemu dorobkowi Łodzi i była o- 
becna na występie zespołów św ietli 
cowych. Przedstawiciele zw iązkow­
ców chińskich w zię li ponadto udział 
w uroczystości zakończenia kursu dla 
instruktorów  kom itetów powiato­
wych w  Centralnej Szkole PZPR w 
Łodzi.

w  ojczystym mieście, odległym o 50 
km. od Poznania, ze studiami w  Aka­
demii. Przecież to zawsze, bądź co 
bądź. półtorej godziny drogi w  każ­
dą stronę.

E.K. To by ł wspaniały pomysł z 
tym , cichym współzawodnictwem“ — 
w  II-g ie j licealnej. Rezultat rzeczy­
w iście n ie kazał na siebie długo cze­
kać, jeżeli mimo tak ciężkich warun 
ków (8 km. z demu do szkoły) uzy­
skał Pan na maturze oceny, dobre i 
nawet b. dobre.

Migawki z'uroczystości raszyńskich

PRACA NA TRZY PAS
P.I.W. gorzowski jest instytucją ty

Pierwszy Dom  
Młodego Hutnika

24 bm. odbyły się w Bobrku By­
tom skim  uroczystości związane z o- 
twarciem  pierwszego w Polsce Do. 
mu Młodego H utnika im. Marcelego 
Nowotki. Wojewoda śląski ob. Rom- 
balski, przemawiając w czasie uro­
czystości, podkreślił, że pierwszy 
Dom Młodego H utnika będzie ośrod­
kiem, w  którym  młodzież robotnicza 
wykuwać będzie -swój socjalistyczny 
światopogląd.

Robotnicy pomagają
przy żniwach

Robotnicy zakładów przem. w pow. 
sieradzkim oraz pracownicy Starostwa 
Powiatowego i Kom itetu Powiatowego 
PZPR w  Sieradzu w zię li udział w 
żniwach. W ciągu dwóch dni poma­
gali cn i w  pracy małorolnym chło­
pom we wsi Izabelów i w  k ilk u  in  
nych wioskach.

Prognoza pogody
Pogodnie lub dość pogodnie. Skłon­

ność do burz. Temperatura maksymal 
na około 23 st. W iatry północne i pół­
nocno-zachodnie.

pu naukowego na.prawach uniwersy 
teckich. Jego działalność została sze 
rokę rozbudowana i obejmuje trzy 
zasadnicze dziedziny, wiążące się ze 
sobą, ale wymagające odrębnych me­
tod procy.

Działalność rozpoznawcze - badaw­
cza jest ściśle związana z terenem. 
Stci na straży stanu zdrowotnego po­
głowia, Ingerencja P.I.W .-u w  tej 
dziedzinie ma bezpośredni w pływ  
na równowagę gospodarki mięsnej i 
hodowlanej. Zapobiega bcwiem roz­
przestrzenianiu się chorób zakaźnych 
wśród zwierząt użytkowych.

Drugą gałęzią zakładu jest jego 
część produkcyjna. Wyprodukowane 
biopreparaty i  lek i stanowią nie ty l­
ko wypróbowane pod względem jako 
ści środki lecznicze ale na sumach, 
uzyskanych z ich sprzedaży, bazuje 
cała finansowa strona Instytucji. 
Warto nadmienić, czy czysty zysk, o- 
siągmięty ze sprzedaży za pierwsze 
półrocze 1949 wyniósł 18 m ilionów  zło 
tych.

Trzecią dziedziną prac P.I.W .-u 
jest działalność naukowa, polegająca 
na opracowywaniu i wydawaniu pu­
b lika c ji z zakresu wiedzy weteryna­
ry jne j.

PSZCZOŁY CHORUJĄ

W  cien iu  najmyższego na śmiecie 
masztu antenomego

W działalności rozpoznawczo-ba- 
dawczej oddział gorzowski PIW-u ko-

C  tyłowe, staromiejskie latarnie usta­
wiono nielytko na ,,Nowiku" i Pl. 

Zamkowym. Kilka z nieb, dziwnym 
zrządzeniem losu, powędrowało aż za Ra 
szyn i ośnnetHa drogę, .wiodącą od bu­
dynku radiostacji centralnej Polskiego Ra 
dia do nowego masztu antenowego.

„Jambylcy" twierdzą, że to połączenie 
starożytnego oświetlenia z nawskroś n o ­
woczesnym masztem i urządzeniami ra- 
diostacyjnymi wypadło zupełnie dobrze 
bez żadnej ujmy dla obu, tak różnych 
stylów, epoki kamienia łupanego (la ta r
nie) i wieku atomu i trasy W_Z
(maszt radiowy).
T)od masztem umocowano biało czerwo- 
L _ ną wstęgę. Polskie Radio, a b y  unik 
nąć kłopotu typowania ■ pracownika któ 
ry wręczy Prezydentowi SEP nożyczki dla 
przecięcia wstęgi — postawiło pod masz 
tern trzy ' małe dziewczynki, ubrane w 
krakowskie stroje. Przymały one na tacy 
nożyczki.

Obrady ZZPIS

W iistam u
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  M i­

c k ie w ic z o w s k a  i  P u s z k in o w s k a . Z b io ry  
s ta łe : M a la rs tw o  p o ls k ie . S ztuka  zdob ­
n icza . Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r ­
te  w  godz. 10 — 15. W  s o b o ty  i  n ie d z ie le  
W godz. 10 — 19. W  p o n ie d z ia łk i M u zeu m  
z a m k n ię te .

S A R P  (u l.  F o ksa l 2): O g ó ln o p o lska  W y ­
s ta w a  p o r t re tó w  p rz o d o w n ik ó w  p ra cy .

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k . P rz e d m . 87/89) 
W ys ta w a  k s ią ż e k  i  czasop ism : P ięć  la t 
O d rodzone j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1944 — 1949.

„ Z A C H Ę T A “  (p l. M a ła c h o w s k ie g o  3). W y ­
stawia czasowa a rc j'd z ie ł J . M a te jk i :  „ G r u n ­
wald“  „K a z a n ie  S k a rg i“ , „K o n s ty tu c ja  
3 M a ja “ , „ B a to r y  pod  P s k o w e m “  i  „ R e j­
ta n “ . W ys ta w a  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  (z w y ­
ją tk ie m  p on ie d z ia łkó w !) w  godz, 1® — 18

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac pod  B ia -

S T Y L Ó W Y  (M a rsza łko w ska  112): ,S e p v“  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19. ’ '

A K T U A L N O Ś C I N r  i  (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. u ,  zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R iB N A  (In ż y n ie rs k a  2): „D z ie c i z  je d ­
nego  p o d w ó rk a " , godz. 15, 17, 21. Z w .
Z a w . godz. ls.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „R u d z ie le c " , godz. 
15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  n ie d z . i  ś w ię ta  
pocz. 13.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „M ło d a  G w a rd ia “  
X część, godz. 17, 19. 21.

1 M A J  (P o dska rb m ska  4): „P o c a łu n e k  
na s ta d io n ie “  godz. 17 19, 21, Z w . Zaw .
godz. 19 — 50 p roc . b ile tó w .

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137)': „Z a . w a m i 
p ó jd ą  in n i “  godz. 17, 19, 21.

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „S k a rb " ,  godz. 
17, 19, 21.

c h ą ): W y s ta w a : „P yzeszłość W a rs z a w y  w  
d o k u m e n c ie " . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od to

8):

D o l s k i  (K a ra s ia  2): n ie c z y n n y .
. , " • ' 3 ! K R A L-N Y  (F o k s a l 16); O godz.
"  "hosna  w  N o rw e g i i" .

i j lA Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): o godz. 
»»Okno w  le s ie " .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  
n ie c z y n n y .

p l a c ó w k a  (K ró le w s k a  13): n ie c z y n n y , 
P O W S Z E C H N Y  (Z a m ó js k ie g o  20): n ie ­

c z y n n y .
N o w y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a “ , T y lk o  do n ie d z ie li,  24 b m : 
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13); goaz. 

19 „S e an s “ .
T E A T R  L E T N I (P o lna  26): godz. 19.15 

» .D orożka p o  W a rs z a w ie “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 

to w s k a  8): godz. 19.15 „ T y lk o  do  p ie rw ­
szego“ .

n a s z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie “ .

Sy r e n a  (L ite w s k a  3): o godz. 19.15 
„ B l iź n ia k "  — c z y l i  „P rz e m in ę ło  z H e r ­
b e m “ .

T E A T R  L A L K I  I a k t o r a  „ G u l iw e r “ :
n ie c z y n n y .
, T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły "  
(u l. M a rs z a łk o w s k a  69): na o k re s  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A )
(K o n o p n ic k ie j O; w  n ie d z ie lę  w  ra m a ch  
a k c j i  le tn ie j  na p la ca ch  i  w  o gro d a ch  w i­
d o w is k o  „ T e a t r  na  k ó łk a c h " .  W  d n i  po­
w s z e d n ie  w id o w is k o  w y łą c z n ie  na -------•)-
W le n ie .

W  dniu 26 lipca 1949 r. (wtorek) 
usłyszymy m. in. następujące audycje: 

Smrnaił czasu 12.00. Wliadiolmio&ci: 5.15,
6.00, 7.00, 8.00, 12.01,, 17.00, 19.00, 21.00,
23.00. Pmijram na doiiś 6.55, na ju tro  
23.50.

5.10 Początek audycji; 5.20 Koncert 
dla świata pracy z Czechosłowacji;
6.15 Muzyka; 6.30 Gimnastyka; 7.15 
Muzyka rozrywkowa; 8.15 Muzyka; 8.35 
„Daleko od Moskwy“ — Ażajewa; 8.55 
Przerwa; 12.20 Audycja dla wsi; 12.50 
Przerwa; 15.30 „Dwie dziewczynki u 
dwóch ciotek“ słuchowisko; 15.50 Po­
gadanka; 16.00 Dla młodzieży; 16.20 
„Kompozytor Tygodnia“ — Fr. Liszt;
17.15 Koncert rozrywkowy; 18.00 „Z 
frontu  brygad S.P.“ ; 18.15 Mououet— 
sonata na fle t i fortepian; 18.30 Buł­
garia przemawia do Polski; 19.15 „Na

24 bm. rozpoczęły się w sali kon­
ferencyjnej ZUS dwudniowe obrady 
rozszerzonego plenum Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Pracowni­
ków Instytuc ji Społecznych z udzia­
łem: przedstawiciela Prezydium CRZZ 
ob. Żukowskiego, przewodniczącego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
posła Pokory, przewodniczących po­
szczególnych okręgów oraz aktywu 
związkowego.

Referat o znaczeniu i  uchwałach 
ł I /V I I  Kongresu Związków Zawodo- , 

I wych wygłosił ob. Żukowski.
O zadaniach stojących na obecnym 

etapie pracy przed ZZPIS m ów ił prze 
wodniczący Zw. Zaw. Pracowników 
Insty tuc ji Społecznych ob. Rajner,

Mówca podkreślił, że ZZPIS zrze­
szający 72 tys. członków spośród 144 
różnych insty tuc ji o charakterze spo­
łeczno-politycznym, społeczno-gospo­
darczym i społeczno usługowym wpły 
wa w  znacznym stopniu na kształtowa 
nie oblicza społeczno-gospodarczego i 
politycznego naszego państwa. Dlate­
go naczelnym zadaniem Związku — 
stw ierdził ob; Rajner — /est troska, 
o społeczną wychowanie członków 
Związku. Doceniając znaczenie i ko­
nieczność szkolenia ideologicznego 
ZZPIS zorganizował w  br. 81 ku r­
sów ideologicznych dla ponad 4.000 
członkó.w, w  tej liczbie dla 3 tys./ 
kobiet.

Na widok 335-metrowego masztu i sto 
jącycb pod nim... metrowych dziewczy­
nek Premier Cyrankiewicz pomedziah 

— Jo umyślnie je tu póstawiii. Żeby 
od razu było widać kontrast.
A le  wysokość masztu jest rzeczą wzgląd 

ną. Przed kilkoma tygodniami Pol­
skie Radio ogłosiło, ze ten „niewąski śpi 
kuleć" (jakby go określił jeden z boha­
terów Wiecha) liczy sobie 337 m. Dy­
rektor Naczelny Polskiego Radia zameldo 
wat Prezydentowi RP, że maszt ma 335 
m. wysokości, a w sprawozdaniu wymie­
nił dła odmiany liczbę 336. Jeden z obec 
nych na otwarciu radiostacji gości,, bar 
dzo skrupulatny z urodzenia człowiek, 
wyjął wtedy zwijmy centymetr krawiec­
ki i podjął się miarodajnego obliczenia. 
Qdy jednak obejrzał z bliska tysiąc stop 
ni, wiodących na szczyt — zrezygno­
wał.
J \J  a szczyt masztu nie trzeba drapać się 

po pionowej drabince. Wewnątrz masz 
tu ,,kursuje" specjalna auto-winda, urygłą 
dająca z daleka jak pocisk. Wiodą ją 
dwie szyny. Po obu ich stronach zaciska 
ją się na szynach po cztery pary gumo 
wych kół. Silnik spalinowy porusza ten 
„międzyplanetarny wehikuł" z dużą 
szybkością. Przystanki są co kilkadzie­
siąt metrów i na łych uysokościacb zbu 
dowano trójkątne pomosty. Aby jednak 
wsiąść na dole tło „ windy", trzeba wdra 
pać się po drabinie pierwsze trzydzieści 
metrów.

dalej
prze-

czości wzroku ludzkiego, który 
przestaje reagować na odległości 
strzenne. Dopiero gdy się odsunie na kil 
ka kilometrów od stacji — wtedy stary 
maszt wygląda jak zapałka przy nowym 
wielkości ołówka.
tJfektomry wykres porównawczy zmonto 
^  wato Polskie Radio na dziedzińcń gma 

chu rozgłośni przy ul. (Myśliwieckiej. V -  
mieszczono obok siebie fotografie lub 
rysunki czterech znanych budowli w jed 
trakowej skali. Najniższa, to kiłkudzie 
siędometrotoy ,,Prudential' na Pl. Na­
poleona. Środkową pozycję zajmuje i26 
metrowy dawny maszt w Raszynie i 
meszcie dwie najwyższe budowle to wie 
ża Eiffla (308 m.) i nowy maszt rar 
szyńskl. Liczy on na makiecie ponad 2 
metry. W tej skali człowiek jest wielkoś 
ci... jednego centymetra.

Dopiero w tej skali ocenić można wiel 
kość człowieka... Jwórcy takich wiel­
kości.

Nie możemy zorientować się z 
Pańskiego lisku, czy złożył Pan we 
właściwym term in ie  papiery na 
S.G.G.W. Istn ie je tam rzeczywiście 
oddział (nie wydział) melioracyjny, 
znajdujący się przy wydziale rolnym. 
Ewent. stypendium nasze uzależnio­
ne jest cd przyjęcia na uczelnię i nie 
może samego fak tu  przyjęcia wyprze 
dzać.

A rtyku ły  o hodowli nasion nadają 
się raczej de pisma fachowego, albo 
przeznaczonego dla wsi jak np. „R ol­
n ik  Polski“ .

„Rzeczpospolita" pierwsza pisała o tym 
rewelacyjnym wynalazku polskiego inży 
niera, umożliwiającym szybkie i wygód 
ne osiągnięcie szczytu , masztu.
podczas uroczystości przemawiał rów­

nież dyrektor radia czechosłowackie 
go p. Ocadłik. Polski tekst przemówie­
nia przeczytał on z silnym czeskim ak 
centem.

Słuchając serdecznego i  przyjacielskiego 
przemówienia naszego gościa jeden z n- 
czestników uroczystości zupełnie serio 
oświadczył swym sąsiadom.

— A jednak ten czeski, to łatwy ję­
zyk. Od jutra uczę Się po czesku.
p o d  Raszynem stoją teraz dwa maszty. 
'  Dawny maszt Warszawy 7, liczący 
i 26 m wysokości I nowozbudowany gi­
gant centralnej rozgłośni, niemal trzy 
razy wyższy. Qdy się jednak stoi kolo 
tych masztów, wydają się prawie równe. 
Po prostu gdzieś na wysokości 100 me­
trów znajduje się granica spostrzegaw-

ZARZĄD G ŁÓ W N Y T .P .D .
Q ł  SL S Z Sb

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y

na sprzedaż oklein różnych rodzajów. Oferty z napisem „Okleiny" składać 
w Instytucie Produkcji ul. F e liń s k ie g o  1 w Warszawie do dnia 13.VIII br. 
W  tymże czasie  i w  miejscu jak wyże] w godz. od 9—12-e] można oglądać 
oferowane okleiny. . , . „ „  . „ „  . , ,T

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 16/VI1I o godz. 10-ej w^Warsza;- 
wie przy u l.  Felińskiego 1. ___ ______________ K r  1144-1

p  odczas inauguracyjnego koncertu Or­
kiestry  i chóru Polskiego Radia, w 

nowym wielkim studio przy ul. (Myśli­
wieckiej, świetny operator Kroniki Jilmo 
wej Władysław Jorbert, kręcit się z apa 
ratem filmowym między orkiestrą, wsu 
wając się co chwila między muzyków. 
Jeden z nich, zapytywany później, czy 
im forbert nie przeszkadzał, powiedział: 

— Nie, on przecież też jest artystą, 
tylko w innej dziedzinie twórczości. Brat 
nie dusze nigdy sobie nie przeszkadza­
ją — i ponownie ujął smyczek, by do 
końca „przepiłować" wielkie pudlo, któ 
re trZynuał przed sobą.

A Jorbert dalej „szalał" z aparatem.
(m s )

B. Zdzisław Wojtowicz, lat 18. uczeń
klasy X-e_i Samorządowej Szkcły 
Ogólnokształcącej w  Że! och o we. Po­
stanowił więc Pan we wrześniu zdawaćx 
maturę jako ekstern. Czyli w  ciągu 
jedne to roku przerobił Pan dwie na j­
trudniejsze klasy; 1(^ i  11. No cóż? 
Życzymy powodzenia.

Próbek Pańskich wierszy nie zna­
my, ale, sądząc z potoc-ystej pro ;y 
Pańskiego listu, operuje Pan piórem 
całkiem swobodnie. I ma Pan zdeP 
no-ść przekonywania ludzi. Nas Pan 
w  każdjńn razie przekonał. Teraz my 
będziemy z kolei przekonywać ju ry .

Najważniejszą rzeczą jest to że 
ma Pan w Warszawie punkt zacze­
pienia — owo mieszkanie ciotki. A 
o stypendium zawsze ła tw ie j niż o 
ciiocię w  Warszawie. Czekamy na o- 
bieoaną wizyitę w  Redakcji i  raz je­
szcze życzymy powodzenia.

BOHDAN GĘBARSKI

1000 najlepszych górnikóui 
otrzym ało nagrody

Uroczyste akademie i zebrania za­
łogowe, które odbyły się we wszyst­
k ich zakładach przemysłu węglowe­
go z okazji Święta Odrodzenia, po­
łączone były  z wręczeniem nagród 
oraz dyplomów dla przodowników 
pracy.

G łówny Kom itet Współzawodni­
ctwa Pracy w  górnictw ie przeznaczył 
10 m il. zł. na nagrody dla górników- 
przodowników pracy. Nagrcdy o- 
trzymało 1.090 przodowników pracy, 
w  »tym 290 uczestników młodzieżo­
wego współzawodnictwa pracy i 100 
kobiet-przodownic pracy.

Ponadto pewną ilość nagród dla 
młodzieżowych przodowników pracy 
W górnictw ie ufundował Zarząd Głó- 
V n y  ZMP. Nagrody te wręczono czo­
łowym  młodzieżowym przodowni­
kom pracy w  czasie uroczystej aka­
demii w Katowicach.

Opracowywanie nowych metod 
organizacji wczasów

Zakończenie kursu 
tu Centr. Szkole PZPR

11U.*Y UU X V/ , J.U.XU

nrnzyęznej fa li“ ; 19.45 „Opowieść o Cho 
pinie“ — Czartkowskiego; 20.00 Kon-

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „M ło d a  G w a r­

d ia “  I I  część godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w  19, 
n ie d z  i  ś w ię ta  13.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ U lic a  G ra ­
n ic z n a "  godz. 14, 19, 21.39, Z w . Z a w . 16.39, 
•o b o ta  godz. 11.39, n ie d z . godz. 9.
L/P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56):« ( l Y i a i o M n a w w o « . a  g o j ;  „Zloty
ïluczyk" godz. 15, 19, 21. 2Jw. Zaw. 17.

cert symfoniczny; 21.40 Muzyka tanecz­
na.; 22.20 „Ulubione melodie“ ; 23.10 Mu 
zyka dla dziel sztuki scenicznej; 24.00 
Koniec audycji.

WARSZAWA I I
Program , ogóhw palsbi 12.50 — 15.30. 

W iadom ości: 16.30, 17.1,5, 19.1,5, 22.00, 
23.00. f t u j w i i  n a  d&iś 6.25, n a  ju tro  
23.10. W szechnica 21.1,0.

12.50 „Na swojską nutę“ ; 13.20 P.C.K.
13.30 Muzyka obiadowa; 14.00 Dla cho­
rych; 14.15 Muzyka kameralna; 14.50 
Muzyka popularna; 15.25 Informacje;
15.30 Przerwa; 16.50 Koncert muzyki 
rozrywkowej; 17.15 Wiersze M ickiew i­
cza i Puszkina: 17.30 Pieśni kompozy­
torów słowiańskich; 18.00 Mozaika, mu­
zyczna; 18.50 Pogadanka; 19.00 Kon­
cert symfoniczny; 20.00 Muzyka ta­
neczna; 20.40 „Przyjaźń“  i „Powrót 
Satanou" — słuch. Gorbatowa; 21.20 Mu 
zyka operetkowa; 22.20 Koncert mu­
zyki francuskiej; 23.15 Koniec audycji.

Pioitófciie Radio mstumoga możliwość 
ernirnn w programie, g

PAŃSTWOWA ROSZARNIA LNU I KONOPI
W TORUNIU, UL. ŻÓŁKIEWSKIEGO N r 25/27

ogłasza przetarg
na sprzedaż samochodu ciężarowego 2 t. „Renault“ .

Oferty z podaniem ceny należy składać do dnia 10 sierpnia br. godzina
10-ta. Reflektanci mogą oglądać pojazd wymieniony codziennie od 8—16. 
Wadium w wysokości 2.000 zł. należy składać w kasie Zakładu. K r 1146-1

W Centralnej Szkole PZPR w  Ło 
dzi zakończony został dwumiesięczny 
kurs dla instruktorów  komitetów po­
wiatowych. Absolwentami kursu są in
struktorzy komitetów .powiatowych 
PZPR w  liczbie 306 osób. Kurs ten 
ukończyło również k ilk u  sekretarzy 
komitetów powiatowych i sekretarzy 
organizacji podstawowych PZPR. 
Uczestnicy kursu zapoznali się z pod 
stawami marksizmu - leninizmu oraz 
z aktualnym i zagadnieniami organiza 
cy jnym i i  politycznymi.

W uroczystości zakończenia kursu 
uczestniczyli członkowie KC PZPR, 
ob, Franciszek Mazur, reprezentujący 
B iuro Polityczne KC PZPR i k ierow ­
niczka Wydziału Szkoleniowego KC 
PZPR ob. Kozłowska.

W związku z opracowywaniem no. 
wych metod organizacji wczasów pra 
cowniczych, Naczelna Dyrekcja Fun 
duszu Wczasów Pracowniczych nawią 
zała współpracę z szeregiem placó­
wek naukowych w całym kra ju.

Do współpracy przystąpiły m. in.: 
Seminarium Socjologiczne i Etnolo­
giczne Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, Zakład Socjologiczny 
Uniwersytetu Warszawskiego i Za­
kład Pedagogiki Społecznej w  Ło­
dzi.

W związku z tym w  bież. mieś. do 
placówek Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych wyjechała już grupa so­
cjologów Uniwersytetu Jagiellońskie 
go craz 5_osobowa ekipa studentów 
Uniwersytetu Warszewskiego.

Po zapoznaniu się z dotychczasową 
organizacją wczasów, grupy te prze i 
łożą swe wnioski, które dopemogą do 
opracowania nowych form  organiza­
cyjnych Wczasów Pracwniczych.

O G ŁO SZENIA DROBNE
HANDLOWE

Kompresor wysokociśnieniowy Dy­
namo galwaniczne do 300 amper 10 
voltów z s iln ik iem  5 km. sprzeda 
„E lek tryk “ Chmielna 10, Warszawa.

30496-1

Pompa do wypompowywania nieczy­
stości z s iln ik iem  elektrycznym lub 
spalinowym sprzeda „E le k tryk “ 
Chmielna 10 Warszawa. 30494-1

Skradziono leg. wyd. J. W. 3795. Nr. 
811. Wrzosek Ż o fii. 1292-1

RZECZPOSPOLITA
CENNIK, OGLUSl -»!«

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie nraev 25 zł. za wyraz, minimum 
19 «low. maximum 25 Oełosz wymia­
rowe: (za l_mm. szer. 1 szpalty: za
tekstem do 70 mm. zł. 100- 71 — i»>o

! : 201

Ogłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Państyrowych Przedsiębiorstw Budowlanych, Szczeoin, 

Al. Jedności Narodowej 42, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
materiałów i urządzeń instalacyjnych.

Bliższych inform acji udzielą Z.P.P.B. w godzinach 8 — 12, Szczecin, 
Al. Jedności Narodowej 42, pokój Nr. 12.

Dopuszczalna jest dostawa częściowa. Zastrzegamy sobie możliwość 
zwiększenia lub zm nie jszen ia  dostaw w granicach 50%, Wadium w wy­
sokości 1% oferowanej sumy należy wpłacić gotówką lub papierami 
wartościowymi do kasy Z.P.P.B. lub na rachunek, B.G.K. N r 20 C/2 
Szczecin.

Oferty w zalaikowansTh kopertach, bezfirmowych, należy składać 
do biura P.P.B.Z.S. Szczecin, AJ, Jedności Narodowej 42, pokój Nr. 12 
do dnia 5  sierpnia 1949 r .  do godziny 10-ej..

W  dniu 5-go sierpnia br. nastąpi komisyjne otwarcie kopert.
Z.P.P.B. zastrzega sobie: dowolny wybór oferenta bez względu na 

cenę, prawo zakupu materiałów od jednego lub k ilku  oferentów, prawo 
orzeczenia, że przetarg nie dał dodatniego wyniku.

Do oferty należy dołączyć odpis świadectwa przemysłowego oferen­
ta, dowód wpłaty wadium. K r  1145-0

U N IE W A Ż N IE N IA  I  Z G U B Y

Skiadzicna dowód P. K . P. Nr. 736499
na nazwisko Sulich Eugenia.

30501-1

Skradziono dowód kolejowy Nr. 
752118 wydany DOKP — Warszawa, 
Grzesiczak Irena. 30499-1

Zgubiono od pierwszej rejestracji za­
świadczenie wydane przez gminę Sko 
Umów Szeluga Tadeusz. 1294-1

mm. zł. 130; 121 -  200 mm zł 180.
-  300 mm. zł. 230; u o n a d  300 mm. zł. 
2S0; tekstowe d o  70 mm. z> 170- 71 — 
om m^ k zł- 220:,121 -  200 mm. zł. 270; 
“ P  J o n 00 , z l- P o n a d  300 mm.?'• *20„:. nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 _200 mm.
“nn 150: *2°> ~Jnn0 mm zł Porado00 mm. zł. 300. B ila n s e  o lOOCi dro- 

“ u«wrach niedzielnych i 9wia- 
dopłaty. Za terminowy 

ílJUÍÍí„ oadoszen administracja nie odpo- 
a^znosc za ogłoszenia należy 

kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

Zgubiono dowód osobisty, legitymację 
państwową i  legitymację Związku 
Emer. Józef Bogusz Ossowska 28/2.

295-1

Zgubiono legitymację służbową Nr. 2 
na nazwisko Szeląg Barbara.

1293-1

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" Centrala 
mo o?rSo«rlviS' Poznańska 38 parter, tel., 2 24, 887-08 i 857-93. Oddziały miej- 
o leVe Marszałkowska 3/5, Daszyńskie­go ib. Złota 11 przy Marszałkowskiej, 
Rraga, ul. Targowa 67 (księgarnia Je­
żewskiego), „Im net" Krucza 48, księ­
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 
księgarnia „Wolność" ul. Marszałkow­
ska 95. W kra ju  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńik i

S p. Wyd.-Ośw. „C zvteł„:k" Druk. Nr 2

B-82212
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X X V  Lekkoatletycznych Mistrzostw Polski

ITylko  3 punkty  
zabrakło żużlowcom  

do zw ycięstw a w H o land ii
Trzeoie spotkanie na terenie Ho­

landii rozegrali żużlowcy polscy w  
Amsterdamie z drużyną „Hollandse 
Leuven1. Mecz odbył się w sobotę 
Wieczorem na stadionie olimpijskim, 
przy świetle sztucznym.

Spotkanie wygrali nieznacznie Ho­
lendrzy 43:41 pst. W ynik ten należy 
uważać za sukces Polaków, tym bar­
dziej, że punktowano tylko trzy miej 
sca, a nie, jak praktykowane jest u 
nas, cztery. Według naszej punktacji 
wynik brzmiałby 68:68 pkt.

Najlepiej z zawodników polskich 
wypadł Smoczyk który wygra! 1-szy, 
9-ty i 12-ty bieg, a w 5-ym zają! dni 
gie miejsce, przegrywając nieznacz­
nie z doskonałym Holendrem Beu- 
fem. Smoczyk uzyskał również 2-gie 
miejsce w biegu 14-ym za Olejnicza­
kiem. Najlepszy czas Smoezyka wy­
nosi! 1:25,3.

Z Polaków zwycięstwa zdobyli po­
nadto: Maciejewski (10-ty bieg), Ko­
łeczek (13-ty bieg) i Olejniczak 
(14-ty bieg).

Smoczyk i Kołeczek zostali zapro­
szeni na olimpiadę żużlową w Holan 
dii (31.7. — 14.8.), jednak zaproszenia 
nie przyjęli ,na skutek braku czasu.

Kłopoty maratończyków 
w Gdańsku

acięte zmagania lekkoatletów, którzy przez dwa dni walczyli 
na stadione w Gdańsku-Wrzeszczu o tytuły mistrzów Polski, 
przyniosły znaczną poprawę wyników. Silna konkurencja 
zdopingowała czołówkę lekkoatletów polskich do wytężenia 
sił. W mistrzostwach padło wiele najlepszych wyników 
uzyskanych w okresie powojennym, nie pobito niestety żad­

nego rekordu Polski. Liczono tutaj na Lipskiego, którego forma dawała 
podstawy do twierdzenia, że rekord na 200 m przestanie istnieć.

Lipski „porwał się“ jednak w  pierw  
szym dniu na 400 m, naderwał sobie 
ścięgno, nie dokończył biegu i mu­
siał wycofać się z dalszych konkuren 
c ji.

Najlepiej w  mistrzostwach wypadli 
skoczkowie. Skalbania i  Brzozowski 
przeszli wysokość 189 cm. Brzozowski 
skacząc 193 bardzo lekko trą c ił po­
przeczkę i wydaje się, że jeszcze w 
tym  sezonie przejdzie on ponad 190 
cm. Morończyk skakał o tyczce bez 
towarzystwa Sznajdra, m imo to uzy 
skał najlepszy powojenny rezultat 
skokiem 386 cm. Małecki okazał się 
jeszcze za słabym partnerem dla na­
szego mistrza. Gdyby Sznajder stanął 
do w a lk i z Morończykiem, mogłaby 
cna przynieść wysokość 4 m.

Lekkoatleci ZSRR 
prow adzą z CSR 102 : 68
W Moskwie rozpoczął się międzyna­

rodowy mecz lekkoatletyczny, między re 
prezentacjami Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji. Po pierwszym dniu za 
wodów prowadzą lekkoatleci radzieccy 
102:68 pkt.

W czasie zawodów ustanowiono dwa 
nowe rekordy ZSRR: w biegu na 1.500 
m. — Weetyusme, zwyciężając w czasie 
3:51/4- oraz w sztafecie 4 ^1 0 0  m. — 
zwycięski zespół radziecki, w składzie: 
Karakułów, Sanadze, Gołowkin, Ko-ro- 
jew — czasem 41,6 sek. Oprócz tego uzy 
skano na zawodach szereg doskonałych 
wyników.

100 m. w konkurenq'i kobiecej wygra 
ła Sienerova (CSR), w czasie równym 
rekordowi Czechosłowacji — 12,0 sek., 
wyprzedzając Sieczenową (/.SRR) o 0,1 
sek. Bieg na 100 m. w konkurencji mę­
skiej wygrał Karakułów (ZSRR) w 
10,7 sek. Bieg na 800 m. przyniósł zwy 
dęstwo Czewgunowi (ZSRR) w czasie
1- 53,6. Czechoslovak Cevona zdobył
2- gie miejsce w biegu na 1.500 m. wyni 
kaem 3:53,0. W  skoku w dal zwyciężył 
Fikejz (CSR) — 7,22 m.

Z  powodu ulewnego deszczu, który pa 
dał w Moskwie nie zdołano dokońiw” ć 
meczu w niedzielę.

Co to znaczy? Pól godziny temu 
byłem 7 km od mety i  teraz 
mam przebiec jeszcze f  km . !

N ow oczek najlepszy  
na górskich drogach

Zwycięzcą górskiego wyścigu szo­
sowego o mistrzostwo Polski na tra ­
sie K raków  — Morskie Oko został 
Nowoczek (Ruch Chorzów) w  czasie 
4:38:29 przed Wrzesińskim i  Wyględą.

Wyścig prowadził Wrzesiński od 
startu ąż praw ie do Morskiego Oka. 
Dopiero na 2 km. przed metą wysu­
ną ł Się Nowoczek m iną ł Wrzesiń­
skiego i  pierwszy wpadł na metę.

Wystartow-ało 35 zawodników, u- 
końezyło bieg — 27.

Coppi (W łochy) w ygrał 
T o u r de France

NIEDZIELĘ zakończył Się 
międzynarodowy wyścig 
kolarski dookoła Francji. 
Ostatni etap z Nancy do 

.Paryża długości 340 km., 
' wygrał Belg Steenberger 

przed swym rodakiem Oekersem i 
Włochem C orrieri. Etap ukończyło 41 
Zawodników, wszyscy w  jednakowym 
czasie 10:49:35.

W k lasy fikac ji ogólnej wyścigu 
pierwsze miejsce zdobył Włoch Cop- 
pd w  łącznym czasie 149:40:49. 2) Bar 
ta ił (Włochy) 149:51:44,, 3) M arine łli 
(Francja) — 150:06:02.

Wyścig trw a ł 25 dn i w  czasie któ­
rych kolarze przejechali 4.808 km.

M istrz Polski AKS 
rem isuje ui szczypiorniaku

W meczu fina łow ym  o mistrzostwo 
L ig i Szczypiomiaka AKS (Chorzów) 
mimo posiadania przewagi przez car 
ły  czas gry, z trudem uzyskał w y ­
n ik  rem isowy z Budowlanym i (Opo­
le) 8:8 (6:5).

Obydwa zespoły w ystąpiły w 
osłabionych składach. B ram ki dla 
AKS zdobyli: Th ie l I I  6, Skaw iński 
i Faber po 1, dla Opola: Szafran 3, 
G ie ln ik 2. K lik  2 i  Gaweł I I  ’

Nowi m istrzowie juniorów  
w boksie

F ina ły bokserskich mistrzostw Pie­
ski jun io rów  przyniosły jedną nies­
podziankę w  postaci wysokiego zwy 
cięstwa Brzezińskiego (Śląsk) nad ru 
tynowanym Antkow iakiem  (Gdańsk)

W yn ik i w alk finałowych: w wadze 
papierkowej ty tu ł mistrza zdobył Jar- 
czaszek (Pozn.) wygrywając na p k t 
z M urawskim  (Szcz.), w muszej K ar 
g ier (Łódź) w ypunktował Linwowskie 
go (Wrocł.), w  koguciej Bieganowski 
(W_wa) w ygrał m in im aln ie  z Pińczyń 
skim  (Szcz.), w  p iórkowej Brzeziński 
(Sl.) w ygrał wysoko z Antkow iakiem  
(Gd.), w  lekk ie j Dębisz (Łódź) poko­
nał zdecydowanie Ponantę (Śl.), w 
półśredniej Pińsk) (Pomorze) wypunk 
tował Nogajskiego (Łódź), w  średniej 
Wieczorek (Łódź) w ygrał przez dy­
skw alifikac ję  z Posmowskim (Szcz.) 
w  półciężkiej Polańczyk (Wrocł.) zno 
kautował w  I I  r. Budziłłę (Wrocł.) 
i w  ciężkiej F lis ikow ski (Gd.) w y­
grał przez t.k.o. z Krzyszewskim 
(Gd.).

W punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęła Łódź — 25 pkt.

Adamczyk wraca do formy, czego 
dowodem są w yn ik i uzyskane przez 
niego w biegu na 110 p ło tk i — 15,6 
i  skoku w  dal ■— 7,20 m. W tej konku- 
re tic ji Ślązak Kiszka przeszedł naresz 3) B a r u - c k i  <p<ran.) — 2:00,2 
cie upragnioną odległość 7 m skacząc 
7.05 m. Statkiew icz w  biegu na 800 
nt uzyskał dobry czas 1:57. Pocichu l i ­
czyliśmy jednak na w yn ik  w  g ran i­
cach 1:54, na co Statkiewicza dzisiaj 
stać. Był on jednak zmęczony sobot­
n im  biegiem na 400 m.

Niespodziankę spraw ił K ielas w  bie 
gu na 3 km  z przeszkodami, w  którym  
uzyskał dobry czas 9:36. Łomowski 
rzuc ił kulą ponad 15 m nie osiągnął 
jednak swych najlepszych rezultatów, 
szczególnie w  dysku. Dalsza stawka 
miotaczy popraw iła nieco swe w yn i­
ki.

Do największych niespodzianek m i­
strzostw należy chyba porażką Szele- 
sta z Szendzielorzem w  oszczepie i  
zwycięstwo Buhla na 100 m. Staw 
czyk znalazł, się w  tym  biegu dopie 
ro  na trzeciej pozycji, zrewanżował 
się jednak Buhlow i na 200 m, gdzie 
zajął pierwsze miejsce z dobrym cza­
sem 22,2.

Maratończycy przebiegli trasę w 
czasie ponad 3 godziny, a tymczasem 
m in im um  wyznaczone przez PŻŁA 
kw a lifiku jące  na wyjazd do Wiednia 
wynosiło 2:45 godz. N ie można mieć 
jednak pretensji do maratończyków 
z Głuszczem na czele, gdyż jak  się 
okazało, trasa wyznaczona była nie­
zbyt dokładnie i zamiast 42 km w y­
nosiła około 46 km. Była to jedyna 
usterka mistrzostw, wspaniale zorgani 
zowanych przez Gdański OZLA.
Sprawna organizacja w dużej mierze 
przyczyniła się do uzyskania dobrych 
wyników .

„Sokol“ z Kolina i Pragi 
mistrzem CSR

Mistrzostwo Czechosłowacji w  siat 
kówce męskiej zdobyła drużyna „So 
ko l“  z Kolina.

Pierwsze miejsce w  rozgrywkach 
kobiecych uzyskał praski zespół „So­
kola“ .

Lekkoatleci m ie li tym  razem szczęś 
cie i  un iknęli „lekkoatletycznej pogo­
dy" t. zn. deszczu.

W jjn ik i techniczne
P IE R W S Z E G O  D N IA

100 m ; 1) B u h l (Szcz.» — 10,8, 2) K iszka  
(L ignoza) — 10,9 3) S taw czyk (Pozn.) — 
11,0.

110 p ło tk i: l i  A dam czyk  {Pozn.) — 15,6, 
2) ogłohim (W -w a) — 16,0.

400 m .: l)i M ach (Gdańsk) — 50,6, 2) S tat­
k ie w ic z  (W -w a) — 50,8.

1.500 m .: 1) K w a p ie ń  (K ra k ó w ) — 4:08,2, 
2) Wilde! (K r.) — 4:09,8, 3) P otrzebow ski
(Szcz.) — 4:19,4.

3.000 m . z przeszkodam i: 1) K ie las  (Gd.)
9:36,2, 2) B ie rn a t (K r .)  — 9:55,5, 3) C za j­
kow ski (W -w a) — 10:20,4.

10.000 m .: 1) W ięcek  (K r.) — 33:38,0, 2) 
P to tk o w ia k  (Pozn .) — 33:42,0.

skok w zw yż: 1) S kalbania (Pozn.) — 189, 
E) B rzozow ski (W -w a) — 189 (najlepszy po 
w o jn ie ), 3) S iem iątkow ski (S l.) — 1,75,

tró jsko k : 1) H o ffm an  M . (C zęstą — 14,49 
(n a jl. po w o jn ie ), 2) K uźnickii (Łódź) — 
13,97, 3) K rzyżan o w ski (Gd.) — 13,61.

K u la : 1) Łom ow ski (G d .) — 15,27, 2)
P ry w e r  (Łódź) — 14,45, 3) K rzy ża n o w s ki 
(Gd.) — 14,40

sztafeta 4 x  100 m .: 1) Leeh ia  (Gdańsk)—  
4:5,1, 2) L ignoza (Krywałd.)- — 45,1, 3) A ZS
(Poznań) — 45,2

D R U G IE G O  D N IA

200 m .: 1) S taw czyk (Pozn.) — 22,2 2)
B u h l (Szcz.) — 22,3, 3) B ędkow ski (S l.) — 
23,0

800 m .: 1) S ta tk iew icz  (W -w a) — 1:57,0 
(n a jl. po w o jn ie ), 2) K orban  (Gd.) — 1:59.6,

400 m . p ło tk i: 1) Puzio (K r.) — 56,4 (na- 
lepszy po w o jn ie ), 2) W dow czyk (W rocł.) 
— 58,0. 3) P iech u r (Łódź) — 58,6

5000 m .: 1) K ie las  (Gd.) — 15:25,4, 2) Bo- 
czar (K r.) — 15:32.8 3> K w ap ień  (K r . > —
15:43,8
m araton: 1) Głuszcz (W -w a) — 3:14:45, 2)
P io tro w ski (Pozn.) — 3:16:37, 3) K ozyra
(Gd.) — 3:19,55

skok w  dal: 1): A dam czyk  (Pozn.) 7,20, 2) 
K iszka  (S l.) — 7,05, 3) SucheńSki (W r.) — 
6,98

tyczka: 1) M oroń czyk  (W -w a) — 3,86
(n a jl. po w o jn ie ), 2) M a łe c k i (W r.) — 3,50, 
3) Krzesdński (G d .) — 3,40

dysk: 1) Łom ow ski (Gd.) — 45,70, 2)
H o ffm a n  K . (Pozn.) — 43,10, 2) P rask i
(S l.)—  41,16

oszczep: 1) Szendzielorz (Lignoza.) — 
53.12. 2) szelest (W -w a) — 63,50, 3) S um iń­
ski (Pozn.) — 53,06

m ło t: 1) M asłow ski (Pom .) — 49,18, 2) 
Sobota (Sl.) — 42,74, 3) Sobecki (Pom .) — 
41,96

sztafeta 4 x  400 m .: Łech ia  Gdańsk
(M ach Ł  W enta , Rabenda, M ach I I )  — 
3:31,6, 2)i Spójnia Gdańsk — 3:33.5, 3)
AZIS W ro c ła w  — 3:35,0.

W ęg ry  — Polska 40,5 : 38,5 pkt.
u; m iędzypaństwowym  spotkaniu Kajakowym

Pierwsze międzypaństwowe zawody kajakowe Węgry — Polska roze­
grane na jeziorze Rusałka pod Poznaniem zakończyły się zwycięstwem 
Węgrów 40,5:38,5 pkt. C* zwycięstwie gości zdecydował ostatni bieg czwó­
rek wyścigowych, w których osady węgierskie zajęły dwa pierwsze 
miejsca.

Najbardziej emocjonujący był bieg 
dwójek wyścigowych, w  którym  m i­
strzowie Polski- Ma tłoka i Jeżewski 
p ięknym  finiszem wyprzedzili I  ze­
spół węgierski: Andrassi — Gronek 
a I I  zespół polski: Kozieras — Krzy- 
ska, ostatnim i uderzeniami wyszedł 
przed I I  osadę węgierską: K u ti i 
Vago.

— Andrassi, Gronek 4:12,0, 3) Pol­
ska I I  — Kozieras Krzyska 4:21,0, 
4) . Węgry I I  — K u ti, Vago 4:22,0;

czwórki (1.000 m.): 1) Węgry I  — 
Uranyi, Andrassi Gronek, Sekffi — 
3:38.6 2) Węgry I I  — Varga, Boros 
K leiban, Mochaezy — 3:39 6, 3) Pol­
ska I — Kardasz. Jankowski Ziętek, 
Strzelecki — 3:45,2, 4) Polska I I  —

W ie lk i sukces odniósł również Je­
żewski w  jedynkach, b ijąc o lim p ij­
czyka Vargane dopiero na ostatnich 
metrach.

W drużynie polskiej zawiodły ty l­
ko dw ó jk i kobiet i  czwórki mężczyzn, 
które zajęły ostatnie miejsca. Zawo­
dy zgromadziły ponad 20 tys. w i­
dzów.

W ynik i techniczne drugiego dnia
zawodów:

Konkurencje męskie — jedynki 
(1.000 m.): 1) Jeżewski (Polska)
4:28 4, 2) Uranyi (Węgry) 4:37,0, 3) 
Kardacz (Polska) 4:41,0, 4) Boro« (Wę 
gry) 4:44,8;

jedynki (500 m.): 1) Varga (Węgry) 
2:214, 2) Rodziejczak (Polska) 2:28,4, 
3) Szymkowiak (Polska) 2:32,0, 4) 
Sznak (Węgry) 2:37,0;

dw ó jk i (1.000 m.): 1) Polska I  — 
Matloka Jeżewski 4:11,0, 2) Węgry I

N iepow odzenia  nuioślarek polskich  
na regatach tu Bpdgoszczp

W  drugim dłiiu regat międzynarodo­
wych na torze wioślarskim w Legnowie 
pod Bydgoszczą odbyło się ogółem 13 
biegów, w tym 2 biegi w konkurencji 
międzynarodowej z udziałem załóg wio- 
ślarek czeskich, węgierskich i polskich.

Czwórki kobiet wygrała osada CSR 
w czasie 4:48 min. przed osadą węgier 
ską — 4:53 i BFW Bydgoszcz 4:54. W 
dwójkach podwójnych kobiet na dystan 
sie 1.000 m. zwyciężyły Węgierki Hor-

Z  mistrzostw pięściarskich 
j u n i o r ó w

Ma mo !  on mn i e  b i j e ! ! .
(Rys. J. Ciszewski)

vath, Hąmbalgo w czasie 4:11,8 min. 
przez ZSR Kraików 4:20.

W  biegach eliminacyjnych przed aka 
defliickimi mistrzostwami świata w Buda 
peszcie, na dystansie 1.800 m. zwycię­
żyli :

Czwórki: AZS Wrocław 6.01,2.
Jedynki: Verey (AZS Kraków) 6:30,6 

przed Kocerką I. (AZS Szczecin) 6:36 
i Denzso (AZS Kraków) 6:51.

Ósemki: BTW „Związkowiec" — 
(Bydgoszcz) 5:22,8 przed kaliskim l'N 
„Włókniarz“ 5:25.

Wyniki techniczne pozostałych bie­
gów:

Czwórki półwyścigowe kobiet nowicjir 
szek 1) BTW „Związkowiec" (Byd­
goszcz) i W TW  „Związkowiec“  (War 
szawa) w równym czasie 5.26 min.

Dwójlki bez sternika: 1) BTW „Zwiąż 
kowiec“  (Bydgoszcz) 6:40,6.

Czwórki półwyścigowe dila wioślarzy, 
którzy nie wygrali żadnego biegu ,do 
końca roku 1948: 1) Kujaiwski „Rze­
mieślniczy“  KW (Włocławek) 6:49.

Ósemki nowicjuszy: 1) ZKW  - „Kole­
jarz“ (¡Bydgoszcz) 51:56.

Dwójki podwójne młodszych • 1) AZS 
Wrocław — 6:45.

Czwórki wagi lekkiej: 1) TW Wło­
cławek 6.17.

Czwórki półwyścigowe nowicjuszy: 1) 
BTW „Związkowiec“  — (Bydgoszcz) 
6:33 min.

Jedynki na ćwierć mili (404 m): 1) 
Verey (AZS Kraków)) 1:31 min.; 2) 
Dezso (AZS Kraków) 1:31,6 min.

Regatom przyglądało się 8 tysięcy 
osób.

Matloka, Kozieras, Krzyska Talarów 
ski — 3:52,1.

Konkurencje kobiece — dw ó jk i 
(500 m.): 1) Węgry I — Kecskes t a r ­
gane 2:36,2, 2) Węgry I I  — Marosi, 
L inka  2:39% 3) Polska I I  — Szarków 
na, M łynarkiew icz 2:40,5, 4) Polska 
I — Szczepańska Grudniewicz 2:50,0;

jedynki (500 m.): 1) Vargane (Wę­
gry) 3:47,3, 2) Szajkówna (Polska)
3:48,5 3) Szczepańska (Polska) 3:58,2, 
4) L inka (Węgry) 3:58,6.

Kobiece mistrzostuia Polski 
uj p ływ aniu

rugiego dnia kobiecych mi- 
strzostw pływackich Polski 
uzyskano następujące wy­
niki:
400 m. st. aow. — Bemów 
na (Wrocław) 6:32,8, 2) 

Fikówna (Bielsko) 6:38,5, 3) Malicka
(Poznań). Startujące poza konkursem 
Węgierki, uzyskały czasy: Gynge — 
5,50,3, Greger — 5,12,2;

100 m. st. klas. rr 1) Malinowska
(Lodź) 1:41,1, 2) ' Wenclówna (Katowi­
ce) 1:41,8;

100 m. st. grzbiet. — 1) Fijałkowska 
(Warszawa) 1:35,4, 2) Niedzielówna
(Bytom) 1:3 /, l, 3) Zubkówna (Poznań) 
1:38,0. Poza konkursem Węgierki: Kar­
paty I — 1:29,3, Hunyati 1:32,3;

200 m. st. klas. (klasa A) — 1) Do- 
branowska (Kraków) 3:19,2, 2) Pronie- 
wicz (Łódź) 3:25,0, 3) Kaleta (Gliwi­
ce) 3:25,5. Poza konkursem: Karpaty l l 
(Węgry) 3:13,9.

F a i u o r y c i  p r z e g r y  m a j ą
ui uialkach p iłk a rzy  o ire jsc ie  do I I  L ig i

Dynam o — Moskura 
p rzeg ry ira  z CDKA

Moskiewskie „Dynamo“ doznało 
drugiej porażki w  rozgrywkach o m i­
strzostwo ZSRR, przegrywając z dru 
żyną CDKA 1:2 (1:2).

Dzięki zwycięstwu nad „Dynamo“ , 
drużyna CDKA posiada obecnie 31 
pkt., zdobytych w  19-tu spotkaniach. 
Leader tabeli „Dynamo" ma ty lko  1 
pkt. więcej.

Czytajcie

Sport i Wczasy

Klęska Szom bierek  
u; W ałbrzychu

Przebywająca na wczasach w Szklar 
skiej Porębie, ligowa drużyna „Szombie­
rek“  przegrała w Wałbrzychu w peł­
nym składzie towarzyski mecz piłkarski 
z miejscowym „Górnikiem“  w stosunku 
1:7 (1:1).

W a łk i tenisistóir 
o puchar Davisa

Australia zakwalifikowała się do lina 
łu rozgrywek o puchar Davisa w strefie 
amerykańskiej zwyciężając Kanadę 4:1. 
W  finale Australia spotka się z tenisista 
mi Meksyku.

Po pierwszym dniu tinałowego meczu 
tenisowego o puchar Davisa w strefie 
europejskiej między Francją a Włochami 

wynik brzmi 1:1. Cucelłi (Wł.) poko­
nał Abdesselama <(Fr.) 1:6, 6-,8, 10:8,
6:4, 6:2 a Bernard (Fr.) wygrał z Del 
Bello (W ł.) 6:4, 6:3, 4:6, 2:6, 10:8.

czgrywki grupowe o wejście do II-g ie j Ligi dobiegają już 
końca. Większość zespołów ma do rozegrania tylko Po jed­
nym spotkaniu, a mimo to trudno dziś powiedzieć, kto zdo­
będzie mistrzostwa poszczególnych grup. W grupie pierw, 

’szej o pierwszeństwo walczą przemyski Kolejarz i Resowia 
w drugiej tylko jedna Stal sosnowiecka kroczy bez poraż­

ki, ma jednak do przebycia jeszcze trzech przeciwników. Również bar. 
dzo wyrównany poziom jest w  trzeciej grupie — kolejarzy. Prócz drru- 
żny szczecińskiej wszystkie pozostałe nie wiele się między sobą różnią.
I  tu na rozstrzygnięcie musimy po czekać do ostatnich spotkań.
Jedynym „pew niakiem “ jest Włók

marz (Częstochowa) w  grupie IV  
k tó ry  nawet w  razie powtórnej poraź 
k i w yjdz ie  na czoło grupy dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek. W gru 
pie piątej zdecydowanym faworytem 
jest Kolejarz (Olsztyn), k tó ry  rozprą 
w ił się gładko z pruszkowskim Z n i­
czem i  ma za niedzielnego przeciw 
n ika najsłabszą drużynę grupy — Or 
lęta z Łukowa. Sympatyczny ten ze­
spół nie zdobył dotąd punktu m i­
strzowskiego i trudno przypuszczać, 
by mógł urwać leaderowi choćby je­
den punkt.

W yn ik i niedzielnych spotkań i ta 
bele rozgrywek grupowych:

Grupa L  w  Przemyślu Kole jarz zre

misował z Budowlanymi (Kaków) 
1:1 (0:1), w  Starachowicach Stal nie 
rozstrzygnęła spotkania z Resovią 3:3
U:l).

1. Kolejarz (Przemyśl) 7:3 12: 8
2. Resovia (Rzeszów) 5:3 11: 8
3. SKS (Starachowice) 3:7 10:12
4. Budowlani (Kraków) 3:5 7:12
Grupa I I .  W Sosnowcu Stal poko-

nałą Metal (Bytom) 4:0 (2:0), we Wro
cławiu Ogniwo wygrało 6:3 (3:1) z
janowskim Górnikiem. 

1. Stal (Sosnowiec) 6:0 6: 0
2. G órnik (Janów) 4:6 9: 8
3. Metal (Bytom) 4:4 2: 5
4. Ogniwo (Wrocław) 2:6 6:10
Grupa H I. W Gdyni Kole jarz w y ­

grał 5:0 (3:0) ze swym szczecińskim

7:3
7:3
5:5
1:9

23: 7 
12: 8 
17:14 
3:26

im iennikiem , w  Bydgoszczy Brda wy 
grała z Kolejarzem — Polonią (Lesz­
no) 3:2 (2:0), pzy czym goście opuś­
c ili na 5 min. przed końcem zawodów 
boisko,

1. Kole jarz (Gdynia
2. Brda (Bydgoszcz)
3. Polonia (Leszno)
4. Kolejarz (Szczecin)

Grupa IV . W Zamościu Sparta nie 
oczekiwanie wygrała w  Włókniarzem 
(Częstochowa) 2:1 (2:0), K. S. Pion­
k i pokonał ; po . zaciętej walce Con- 
cordię (P ioifków) 4:3 (2:1),

1. W łókniarz (Częstoch.) 8:2 14: 5
2. K . S. P ionki 6:4 11: 9
3. Concordia (Piatrków) 4:6 11:1C
4. Sparta (Zamość) 2:8 3:15
Grupa V. W B iałymstoku Gwardia

pokonała Orlęta z Łukowa 6:1 (3:0), 
w Olsztynie Kole jarz w ygrał nieocze 
kiwanie z pruszkowskim Zniczem 
3:1 (1:1).

1. Kole jarz (Olsztyn)
2. Znicz (Pruszków)
3. Gwardia (Białystok)
4. Orlęta (Łuków)

8:2 14: 7 
6:4 23: 4 
6:4 11: £ 
0:10 2:30

Pływacy węgierscy  
nie do pokonania  

uj W arszauiie
Na pływalni St. UKF odbyły się za­

wody pływackie, z udziałem zawodników 
węgierskich i polskich. Pływacy węgier 
scy jeszcze raz zademonstrowali wyso­
ką klasę, wygrywając zdecydowanie 
wszystkie konkurencje.

800 m. st. dow. 1) Voeresi (W) 10:47,8, 
2) Joo (W) 10:51,2, 3) Csa,po_ (W)
10:54,1, 4) Gremlowski (P) 10:55,0, 5) 
Boniecki (P) 11:25,6;

200 m. st. klas.. — 1) Vegvari (W) 
2:53,4. 2) Nikodemski (P) 2:57,0.

100 m. st. motyli.: — D Garay (W) 
1:16,2, 2) Cieohoński 1:18,4, 3) Szołty­
sek 1:18,8;

400 m. st. grzbiet. — 1) Bolvari (W) 
5:45,2. 2) Jabłoński 6:02,2, 3) Hevessi 
(\V) 6:12,9;

4X100 m. st. zmień. — 1) Węgry 
(Bolvari, Garay, Vegvari, Tumpek) — 
4:57,7, 2) repr. ształeta Polski (Jabłoń 
ski, Cichoński, Nikodemski, Procel) 
5:03,0, 3) Śląsk —* 5:16,3.

W meczu piłki wodnej Węgrzy poko­
nali zespól polski 7:0 (3:0). Pokazowe 
skoki do wody, w wykonaniu doskona­
łych zawodników węgierskich, wywołały 
zrozumiały podziw publiczności.

W y śc ig i konne

W y n ik i ponitui 
niedz»e nyt h

Gon. 1. D yst. 160« m . x a s r - 80.000 zł.» 
I )  H a jn ó w ka , 2) Kudow a. To t. 330. perz. 
420

Gon. 2. D yst. 1.4«« Ol. N ag r. 70.000 zł.: 
1) Fa tim ę , 2) Bar.sal. To t. 1500 f r .  450, 350 
Dorz 4140

Gon. 3. D yst. zaoo m N agr. 70.000 « .»  
P ło ty : 1) p u n a . 2) Stgida. 0) G a lan te ria . 
T o t 630 f r .  390, 1110, porz. 7140.

Gon 4 Dvst. 2SCO m. N agr. 150.000 z ł.: 
1) o m a r, 2) G ad ir. To t. 650 fr . 330, 330„ porz. 
1980.

Gon. 5. D yst. 2600 m . N ag r. 150.000 z ł.: 
1) Eiloge Wyc. K arc ia rz , H om el. To t. 390. 

Goń, 6. D yst. 2200 m . N agr. 90,000 zł.:
I )  M a lta , 2) K arc ia rz , w yc . Sanok. M onte  
Casino. Tot. 1080 fr . 480. 630, porz. 4770.

G on. 7. D y s t. 2200 m. Nagr. 80.000 zł.
II) . F ilm , 2) Uabor, 3) Chanson. To t. 2340 f r .  
750, 780, 840, porz. 13,080.

Gon. 8. D yst. 1600 m . N agr. 75.000 z ł.: 
1) Suhor, 2) Souvenir. 3; G aney, wyc. A r-  
gemtum, Izm a, Jastarn ia , M a k , Exerga. 
Tot. 6030 f r .  1170, 780, 660, porz. 13.140.

Gon. 9. D yst. 1800 m . N agr. 75.000 zł.: 
1) Chaldea, 2) Cheronea, w yc . S i-bem ol, 
Jastarnia, Chanson, Eksm isja. To t. 630 fr . 
360, 420, porz. 1380.

T r ip le : Fa tim ę , D u na, O m ar 12.920
I)  im a, o m a r , Eloge 4.500
O m ar, Eloge, M a lta  10.290
Eloge, M a lta , F ilm  14.340
M a lta , F ilm , Siuhor 229.770
F ilm , Suhor. Chaldea 344,060


